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WIELKOPOLSKI
Normalizacja życia Rozmowy

na Półwyspie Indochińskim Nixon Heath Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
j Fioga Bangla Desz w Warszawie

Sytuacja na Półwyspie Indochińskim normalizuje się co­
raz bardziej. W Bengalu Wschodnim panuje spokój i życie 
powoli wraca do normy.
Trwa przewożenie jeńców pa 

kistańskich do Indii. Najpierw 
przewozi się rannych, ponie­
waż w Bengalu Wschodnim ist 
nieje tylko jeden szpital woj­
skowy. W poniedziałek prze­
wieziono około 3 tys. jeńców 
spośród 73 tys. żołnierzy paki­
stańskich. którzy dostali się do 
niewoli indyjskiej. Do Indii — 
jak poinformował rzecznik woj 
skowy — przewiezionych zosta 
nie także ok. 20 tys. Pakistań­
czyków — urzędników i poli­
cjantów, którym dowództwo 
armii' indyjskiej przyrzekło och 
ronę.

W Pakistanie nowy prezy­
dent kraju, Zulfikar Ali Bhut­
to, oświadczył na konferencji 
prasewej, że gotów jest do ro­
kowań z Indią. Wyraził rów­
nież gotowość nawiązania roz­
mów z faktycznymi przywód­
cami Pakistanu Wschodniego i 
powiedział: popełniliśmy wiele 
błędów, ale nie oznacza to, że 
mamy pozostać rozdzieleni.

Funkcje wiceprezydenta Pa­
kistanu Bhutto powierzył Nu- 
rulowi Aminowi, który na kil 
ka dni przed ustąpieniem mar 
szałka Yahii Khana był przez 
niego desygnowany na premie 
ra, a p. o. dowódcy naczelne­
go sił zbrojnych Pakistanu mia 
nował Bhutto generała Hasa- 
na.

W Karaczi odbył się wiec, 
na którym uchwalono rezolu­
cję wzywającą do wszczęcia 
publicznego procesu Yahii Kha 
na i jego doradców za zdradę 
kraju. Rozlegały się rLwnież 
wezwania do podjęcia „świę­
tej wojny”, aby „odzyskać utrą 
cone terytoria”.

W mieście tym odbyła się 
' także manifestacja dla wyrażę 

nia wdzięczności Chinom za 
poparcie udzielone Pakistano­
wi podczas ostatniego konflik­
tu zbrojnego z Indią. Mani­
festanci wznosili okrzyki na 
cześć przyjaźni pakistańsko — 
chińskiej i przewodniczącego 
Mao.

Agencja France Presse do­
nosi, że prezydent Pakistanu 
Zulfikar Ali Bhutto oświad­
czył we wtorek na konferen­
cji prasowej w Rawalpindi, iż 
szejk Mudżibur Rahman zosta 
nie w najbliższym,czasie zwoi 
niony z więzienia, ale jego 
możliwość poruszania się bę­
dzie ograniczona.

Bhutto dodał także, że w nie 
długim czasie uda się do ChRL.

FLAGA BANGLA DESZ 
W WARSZAWIE

Dotychczasowy ambasador

Prezydent USA Richard 
Nixon i premier W. Bryta­
nii Edward Heath zakoń­
czyli we wtorek wieczorem 
dwudniowe rozmowy w Ha 
milton na Bermudach. Po 
ponad 3-godzinnym spotka­
niu w cztery oczy odbyła 
się sesja plenarna z udzia­
łem Nixona i Heatha oraz 
obu ministrów zagranicz­
nych, na której formalnie 
zamknięto rozmowy. Szczyt 
amerykańsko-brytyjski był 
kolejnym spotkaniem w ra­
mach konsultacji prezyden­
ta Nixona ze swymi głów­
nymi sojusznikami zachod­
nimi przed zapowiedzianą 
podróżą do Pekinu, a na­
stępnie do Moskwy. Pierw­
sze spotkanie z tej serii od­
było się na Azorach z pre­
zydentem Francji Pompi- 
dou.

Debata nad planem i budżetem

21 bm. rozpoczęło się dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. 
Zgodnie z tradycją parlamentarną, kilka dni przed zakoń­
czeniem roku, Izba podjęła debatę nad aktualnym stanem 
gospodarki Kraju, nad mocnymi i slaby mi strunami wielu 
dziedzin naszego życia ekonomicznego, społecznego, kultu­
ralnego — w oparciu o wykonanie planów minionych lat. 
Jednocześnie podjęto dyskusję nad zamierzeniami państwa 
w roku przyszłym.

udzielenie rządowi absoluto­
rium za rok 1970.

Wykonanie NPG 
gólnych działach 
narodowej było w

w poszcze- 
gospodarki 
1970 r. nie-

Pakistanu w Polsce Abul
Faiz Bashirul Alam oznajmił 
21 bm. na konferencji praso­
wej w swej rezydencji w 
Warszawie, że zrywa z rzą­
dem pakistańskim i pragnie
odtąd reprezentować w na-
szym kraju interesy rządu 
Bangla Desz.

50-letni dyplomata, rodem z 
Bengalu, powiedział, że bę­
dzie starał się o uznanie rzą­
du Bangla Desz przez Polskę.

W obecności licznie zgroma­
dzonych dziennikarzy pol­
skich, dyplomata wciągnął na 
maszt przed swą rezydencją w 
Alei Niepodległości flagę
Bangla Desz zieloną, z
czerwonym kołem po środku i 
wrysowanym weń złocistym 
konturem „Kraju bengalskie­
go”.

Jak podaje Agencja Reu­
tera, prezydent USA i pre­
mier W. Brytanii omówili 
sytuację na Bliskim Wscho 
dzie oraz stosunki wschód 
— zachód, ze szczególnym 
względnieniem perspektyw 
zwołania europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa. 
Obaj mężowie stanu pow­
tórzyli znane już stanowi­
ska swych krajów, uzależ­
niające zwołanie takiej kon 
ferencji od pełnej realizacji 
porozumienia czterostronne 
go w sprawie Berlina Za­
chodniego. Prezydent Ni- 
xon i premier Heath omó­
wili także cały komnleks 
problemów związanych z 
wzajemną i zrównoważona 
redukcią sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie. (PAP)

W debacie generalnej nad 
planem i budżetem zabrało we 
wtorek głos 6 mówców. Stano­
wisko klubów poselskich 
PZPR, ZSL i SD w tej kwe­
stii przedstawili posłowie Jan 
Szydlak, Aleksander Schmidt i 
Michał Grendys.

Izba — w związku z posel­
skim projektem ustawy kon­
stytucyjnej o upływie kaden­
cji Sejmu PRL — postanowiła 
rozszerzyć porządek dzienny 
posiedzenia o ten punkt obrad.

Sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i
Finansów o projekcie
uchwały o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na 1972 r. 
craz o projekcie ustawy budże 
towej na 1972 r. — przedsta­
wił izbie pos. Konstanty 
Dąbrowski. (Omówienie dru­
kujemy na str. 2).

Następnie głos zabrał prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Mie­
czysław Moczar, który przędło 
żył Sejmowi wniosek NIK o

PAP

Przemysł na finiszu

Kiedy Wielkopolska wykona 
roczny plan?

Rada robotnicza, zakładowa i dyrekcja Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów „Pozbet” w Poznaniu zawia­
domiły nas, że załoga „Pozbetu” wykonała już ilościowe i 
wartościowe zadania 1971 roku i od 17 bm. daje ponadpla­
nową produkcję. Do końca grudnia załoga „Pozbetu” ma za­
miar wytworzyć około 6000 m. sześć, różnych prefabrykatów 
z betonów, co umożliwi przyspieszenie budownictwa w kra 
ju.

Kurt Waldheim
następcą u Thanta?
We wtorek wieczorem czasu 

warszawskiego Rada Bezpie­
czeństwa, 11 głosami przeciw- 
ko 1 oraz przy 3 powstrzymu­
jących się wysunęła kandyda­
turę dr Kurta Waldheima (z 
Austrii liczy lat 53) na stano­
wisko .Sekretarza Generalnego 
ONZ. (PAP)

Podobną informację otrzy­
maliśmy od dyrekcji Zakła­
dów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie. Załoga tych zakładów, 
dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych w styczniu i lutym 
dla poparcia pogrudniowej po 
Utyki partii oraz późniejszych 
— dla uczczenia VI Zjazdu 
PZPR — wykonała plan pro­
dukcji 1971 roku już 18 gru­
dnia. Obecnie daje produkcję

Stosunki

na poczet 1972 roku, 
miesiąca wartość 
dukcji sięgnie 3 min

Załoga i dyrekcja

Do końca 
tej pro- 
zł.
Poznań-

chińsko sudańskie
Od 16 do 20 grudnia br. prze 

bywała w Pekinie na zaproszę 
nie rządu ChRL delegacja rzą­
dowa Sudanu na czele z wice­
prezydentem i ministrem obro 
ny, Chalidem Abbasem.

Na przyjęciu wydanym na 
cześć delegacji sudańskiej, pre 
mier ChRL Czou En-laj w wy 
powiedzi utrzymanej w duchu 
obecnej kampanii antyradzie­
ckiej w Chinach oświadczył m. 
in., że Sudan zwycięsko pokrzy 
żował u siebie w tym roku wy 
Wrotowe knowania.

W odpowiedzi C. Abbas po­
dziękował Chinom za to, że 
zawsze zdecydowanie stały po 
stronie Sudanu podczas lipco­
wych wydarzeń w tym roku i 
nadal zajmują to stanowisko.

PAP

skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych poinformowa­
ły nas o wykonaniu rocznego 
planu budowy i remontów 
dróg w dniu 16 grudnia. Do 
końca roku — jeśli aura do- 
pisze — drogowcy PPRD wy­
konają dodatkowe roboty 
na drogach o wartości około 
15 min złotych.

Podobne informacje o reali­
zowaniu przez ludzi pracy po­
nadplanowych zadań pro­
dukcyjnych dochodzą do nas z 
fabryk " Kalisza, Ostrowa. 
Gniezna i innych miast Wiel­
kopolski.

Do grosza grosz a zbierze 
się trzos — mówi stare przy­
słowie. Podobnie Jest z do­
datkową produkcją. Trudno z 
całą pewnością powiedzieć, w 
którym dniu suma pojedyn­
czych meldunków o wykona­
niu planów, przez załogi po-

Dokończenie na str. 2

Zostanie 
rozpatrzony 
środę.

Wtorkowe
siedzenie 
poczęło

on
w

po
roz-

punktualnie 
godzinie

się 
o

16.
Wśród posłów 
— Edward Gie­
rek. W ławach 
Rady Państwa 
zasiedli jej 
członkowie z 
przewodniczą-

ęym Józe-
fem Cyrankie­
wiczem. Przy­
był premier 
Piotr Jarosze­
wicz z członka­
mi gabinetu.

Po otwarciu 
posiedzenia Sej 
mu, Izba na 
wniosek mar­
szałka Dyzmy 
Galaja przyjęła 

dodatkowy 
punkt porządku 
dziennego, w 
którym rozpa­
trzy poselski 
projekt ustawy 
konstytucyjnej

o upływie kadencji Sejmu 
PRL. Izba postanowiła skró­
cić postępowanie przy uchwa­
laniu tej ustawy.

równomierne. M. Moczar pod­
kreślił następnie, ze na plano­
wane zadania produkcyjne w 
przemyśle ujemnie wpłynęły 
m. in. opóźnienia w oddawa­
niu do użytku inwestycji i 
nieosiągania projektowanych
zdolności produkcyjnych.

Dla rolnictwa rok 1970 
drugim z kolei rokiem 
pomyślnym, w którym

był 
nie- 
pro-

dukcja roślinna, mimo wzrostu 
w stosunku do 1969 r., nie 
osiągnęła poziomu z roku 
1968. Przyrost dochodów pra­
cowniczych był w 1970 r. 
znacznie niższy niż w latach

Plenarne posiedzenie Sejmu.
Przemawia poseł K. Dąbrowski.

Fot. — CAF

Włochy nadal spodarczej między ZSRR i Fin­
landią.

w 
XX

bez prezydenta
Rzymie odbyło się kolejne 
głosowanie na prezydenta

Włoch. Żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej większości 
głosów. Nadal na czele listy znaj 
duje się Francesco de Martino, 
który uzyskał 390 głosów.

Rahman Irjani
opuścił Kair

Przewodniczący Rady Prezydenc 
kiej Jemeńskiej Republiki Arab­
skiej, Rahman Irjani opuścił we 
wtorek rano Kair powracając do 
kraju po zakończeniu 4-dniowej 
wizyty oficjalnej w Egipcie. W 
czasie pobytu w Are, Irjani prowa 
dził rozmowy z prezydentem Sa- 
datem i innymi osobistościami 
egipskimi na aktualne tematy mię 
dzynarodowe ze szczególnym u- 
względnieniem problematyki blis­
kowschodniej.

Współpraca
ZSRR - Finlandia

We wtorek zakończyło
Helsinkach X posiedzenie 
radziecko-fińsklej komisji

się w 
stałej 
mię-

dzyrządowej do spraw współpra­
cy gospodarczej. Na czele delega 
cji radzieckiej stał minister han­
dlu zagranicznego ZSRR, N. Pa- 
tołiczew, a na czele delegacji fiń­
skiej. A. Karjalainen. Uczestnicy 
posiedzenia omówili możliwości 
dalszego rozwoju współpracy go-

Informacja
Otto Winzera

Minister spraw zagranicznych 
NRD, Otto Winzer poinformował 
komisję do spra-w zagranicznych 
Izby Ludowej NRD o zawarciu 
układów między rzadami NRD i 
NRF oraz między rządem NRD i 
senatem Berlina Zachodniego. 
Układy te — powiedział Winzer 
— stanowią pożyteczny wkład w
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. PAP

sprawę rozładowania napięcia 
bezpieczeństwa w Europie.

Akcja partyzantów
palestyńskich

Rzecznik dowództwa partyzan­
tów palestyńskich poinformował 
we wtorek w Damaszku, że oddział 
fedainów wysadził w powietrze 
odcinek linii kolejowej łączącej 
Tel Awiw z Jerozolima w odleg­
łości 13 km od Tel Awiwu. Za­
mach spowodował wykolejenie się 
jadącego tamtędy pociągu z żołnie 
rzamj izraelskimi. Są zabici i ran­
ni.

Rzecznik podał, że wszyscy par­
tyzanci powrócili bezpiecznie do 
swych baz.

Delegacja Bułgarii 
w Hanoi

We wtorek do Hanoj na zapro­
szenie Komitetu Centralnego Par 
tlj Pracujących Wietnamu oraz 
rządu DRW przybyła partyjno- 
rządowa delegacja Ludowej Re­
publiki Bułgarii, na której czele 
stoi członek Biura Politycznego 
KC BPK premier Bułgarii Stańko 
Todorow.

Sukcesy wojsk
Pathet Lao

Agencja Prasowa Pathet Lao
podała we wtorek, że oddziały 
wyzwoleńcze ponownie zajęły po­
sterunek w Muong Soy w dolinie 
Amfor oraz że w czasie starć do 
jakich doszło w tym rejonie 18 i 
19 grudnia kilka tysięcy żołnierzy 
nieprzyjaciela zostało wyelimino­
wanych z walki.

Agencja podała także, iż t samo 
lotów amerykańskich zostało ze­
strzelonych przez artylerię prze­
ciwlotniczą Pathet Lao, gdy usi­
łowały one nieść pomoc wojskom 
rządowym zaangażowanym w wal­
kach.

Wielka wystawa

W

van Gogha
Paryżu otwarta została

poprzednich, 
miast koszty 
związku z 
płaca realna 
proc., a w

Wzrosły nato- 
utrzymania, w 

czym przeciętna 
wzrosła o 1,4 

niektórych gru-
pach pracowniczych nastąpił 
nawet spadek płac realnych.
Realizację NPG budżetu
państwa utrudniały w poważ­
nym stopniu brak należytej 
dyscypliny wykonania zadań,
nieprzestrzeganie 
ności itd.

Biorąc jednak 
— powiedział na

gospodar-

pod uwagę 
zakończenie

M. Moczar — że po VII Ple­
num KC PZPR nastąpiło unor 
rnowanie sytuacji społeczno - 
gospodarczej w kraju, że pod­
jęte przez rząd decyzje, w 
oparciu o postanowienia VII 
Plenum KC PZPR stworzyły 
warunki do stopniowego zła-
godzenia wielu 
dysproporcji, że

Dokończenie na

narosłych 
realizacja
str. 2

Publicyści rolni 
w KW PZPR

W.KW PZPR odbyło się 
wczoraj spotkanie członków 
Klubu Publicystów Rolnych 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich z sekretarzem KW 
PZPR Janem Ławniczakiem, 
który przedstawił osiągnięcia 
tegoroczne w rolnictwie wiel­
kopolskim oraz zadania na rok 
przyszły.

Oceniając pozytywnie wyni­
ki w produkcji roślinnej, sku 
pie płodów rolnych, żywca i 
mleka, które zamkną się 
znacznym przekroczeniem za­
kładanych na rok 1971 pla­
nt w, sekretarz Ławniczak 
zwrócił szczególną uwagę na 
potrzebę aktywizacji w gospo 
darce nawozowej, utrzymanie 
korzystnych tendencji w pro­
dukcji zwierzęcej, intensyfi­
kację gospodarki na gruntach 
rolnych. Nawiązując do 
uchwał Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL, 
nakreślił kierunki działania w
Wielkopolsce nad 
kółek rolniczych 
produkcyjnych.

Na pytania 
obok sekretarza

umocnieniem 
i spółdzielni

dztennikarźy 
Ławniczaka

odpowiadał również kierownik 
Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium WRN inż. 
Jerzy Wojtecki. (emp)

Zachmurzenie duże ż lękalnyml 
większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura mak«vmalna od 8 
st. na wschodzie do 9. na pld. za­
chodzie. Wiatry umiarkowane, na 
północy chwilami dość silne z 
kierunków zachodnich. (PAP)

we
wtorek wielka wystawa obrazów 
słynnego artysty, Vincenta van 
Gogha. Na wystawie pokazano po 
nad 200 obrazów tego malarza.
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Program dla ludzi rzetelnej pracy
Wystąpienie Jana Szydlaka w Sejmie

Inicjatywa byłych działaczy PPR

Wczoraj upłynął rok od pa­
miętnego VII Plenum KC 
PZPR, którego uchwały miały 
decydujące znaczenie dla prze­
zwyciężenia trudności w obli­
czu których stał wówczas nasz 
kraj.

Osiągnięcia produkcyjne i 
wartości ideowe jakie wzbo­
gaciły nasze życie w mijają­
cym roku — są najlepszą mia­
rą sił żywotnych naszej partii, 
naszej klasy robotniczej, nasze 
go narodu. Istotny wkład do 
tego dorobku wniosły prace 
Sejmu. Projekt Narodowego 
Planu Gospodarczego i Budże­
tu na 1972 r. stanowi dalszą 
konkretyzację linii przewod­
nich nakreślonych przez VII i 
VIII Plenum Komitetu Central 
nego, a zarazem wyraża w spo 
sób planistyczny pierwszy od­
cinek realizacji programu u- 
chwalonego na VI Zjeździe 
partii.

W swoich głównych kierun­
kach projekt planu spełnia wy 
mogi postawione przed rzą­
dem w uchwale VI Zjazdu. Za 
pewnia właściwą dynamikę 
produkcji oraz kontynuację 
szybkiego tempa wzrostu sto­
py życiowej przy równoczes­
nym utrzymaniu tempa wzro­
stu nakładów inwestycyjnych. 
W projekcie tym słusznie dąży 
się do skojarzenia bieżących i 
przyszłych potrzeb społecz­
nych, zapewniając dalszy so­
cjalistyczny rozwój kraju.

Szybszy wzrost szeroko po­
jętej konsumpcji — staje się w 
obecnej fazie rozwoju nieod­

Omówienie wystąpienia 
Konstantego Dąbrowskiego
Rozpatrywany przez Sejm 

projekt NPG oraz budżetu 
państwa na rok 1972 rozwija 
w konsekwentny sposób spo­
łeczno-gospodarczą politykę 
państwa zapoczątkowaną przez 
VII i VIII Plenum KC PZPR 
i skrystalizowaną w uchwa­
łach VI Zjazdu partii.

Podjęte na progu tego roku 
decyzje dotyczące powiązania 
dynamicznego rozwoju gospo­
darczego kraju z poprawą ma 
terialnego położenia ludności, 
były — stwierdził K. Dąbrow­
ski — słuszne, zarówno z 
punktu widzenia politycznego 
i społecznego, jak i ekonomicz 
nego. Wyrazem tego jest m. 
in. przekroczenie założeń sko­
rygowanego planu w dziedzi­
nie wzrostu przeciętnej płacy 
realnej W br. wzrosła ona o 
ok. 5 proc., a fundusz spoży­
cia o 7,4 proc. Oznacza to wy­
raźne przyspieszenie tempa 
wzrostu poprawy stopy ży­
ciowej w stosunku do minione­
go 5-lecia.

Ogólne wyniki gospodarcze 
w br. — powiedział K. Dą­
browski —• stanowią dobry 
start do wykonania zadań ro­
ku przyszłego.

Następnie sprawozdawca 
generalny przeszedł do omó­
wienia głównych założeń pla­
nu na rok przyszły. Projekt 
planu yakłada że w 1979 r 
dochód narodowy zwiększy się 
o 6,1 proc. Spożycie ma wzro­
snąć o ok. 7.2 proc. Wzrost in­
westycji przewiduje się w wy­
sokości ok. 9,8 proc. Planem 
inwestycyjnym objęte są naj­
pilniejsze potrzeby od realiza­
cji których zależy dynamiczny 
rozwój kraju, postęp nauko­
wo-techniczny i tempo modęr 
nizacii produkcji.

Wzrost płacy realnej w 
przedłożonym do Sejmu pro­
jekcie planu został założony w 
wysokości 3.5 proc. Pienieżne 
świadczenia społeczne pań­
stwa wzrosną o 11,5 proc, i 
wyniosą ponad 68 mld. zł. W 
ramach tej sumy przewiduje 
się realizację programu sociąl 
nego maiacego na celu zmniej 
szenie rozpiętości w upraw­
nieniach pracowników umy­
słowych i robotników, drogą 
zwiększenia zasiłków chorobo­
wych dla tych ostatnich Po­
nadto nastapi podwyższenie 
rent dla inwalidów wojen­
nych oraz rent i emerytur dla 
pracowników -światy.
Hiiimimiiimiiiiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maeial SłabrowakL
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łącznym warunkiem prowadzę 
nia skutecznej polityki rozwo­
jowej. To założenie znajduje 
swój odpowiednik we wskaź­
nikach planu. Przewiduje on, 
że przeciętna płaca realna po­
winna się zwiększyć o 3,5 proc. 
Spożycie ogółem zwiększy się 
o 7,2 proc., czyli szybciej niż 
dochód narodowy.

Podejmując ofensywną, dy­
namiczną politykę gospodar­
czą, wiemy dobrze, że jest to 
polityka niełatwa. Wiemy to 
również na podstawie wyni­
ków bieżącego roku, wśród 
których nie możemy przeoczyć 
niewystarczającego jeszcze tern 
pa produkcji, wydajności pra­
cy i postępów w efektywności 
gospodarowania za wzrostem 
dochodów ludności.

Wiemy o tym, że obecna po­
lityka ekonomiczna nie stanie 
się ©d razu różdżką czarodziej 
ską, wykluczającą raz na zaw­
sze napięcia w produkcji.

Największe rezerwy tkwią w 
procesie inwestowania. Kon­
centrujemy się na przyspieszę 
niu całego procesu reprodukcji 
rozszerzonej. Czas zamrożenia 
środków — to główny problem 
inwestycji.

Przemysły konsumpcyjne by 
ły od lat zaniedbywane. Ogra­
niczone nakłady na rozwój 
tych przemysłów wywarły rów 
nież wpływ na warunki pracy. 
Rezerwy w tych przemysłach 
są więc niewielkie.

Istotą polityki gospodarczej 
1972 roku w jej części inwesty

Po przedstawieniu proble­
mów dotyczących utrzymania 
równowagi na rynku wewnę­
trznym, sprawozdawca gene­
ralny omówił niektóre aspek­
ty budownictwa mieszkaniowe 
go w przyszłym roku. Ogólne 
rozmiary tego budownictwa wy 
niosą ok. 198 tys. mieszkań, tj. 
671 tys. izb, co oznacza wzrost 
efektów rzeczówych tego bu­
downictwa o 9,2 proe. W sto­
sunku do br. plan budownic­
twa indywidualnego dla lud­
ności rolniczej przewiduje wy 
budowanie ok. 2,7 min metrów 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań.

Zamierzenia dotyczące po­
prawy warunków życiowych 
ludności są w decydującym 
stopniu uzależnione od kształ­
towania się rozmiarów i struk 
tury produkcji przemysłowej. 
Wartość produkcji w przemyś 
le ma wzrosnąć w 1972 r. o 7 
proc. Rada Ministrów podej­
mując uchwałę NPG uznała 
jednak, że istnieją warunki ze 
zwalające na podwyższenie w 
tym roku produkcji przemysło 
wej o 12 — 15 mld zł co spot­
kało się z pełnym poparciem w 
komisjach sejmowych.

Produkcja środków wytwa­
rzania (grupa A) oraz przed­
miotów spożycia (grupa B) 
wzrośnie w 1972 r. w jednako­
wym tempie. Oznacza to kon­
tynuację zmniejszenia w ostat­
nich latach różnic w tempie 
wzrostu obu rodzajów produk 
cji na rzecz przedmiotów spo­
życia.

Przechodząc do zagadnień 
związanych z rolnictwem — 
K. Dąbrowski powiedział, że 
głównym zadaniem jest tu 
stworzenie warunków dla dal­
szego wzrostu pogłowia trzody 
chlewnej i bydła. Szacuje się, 
że wartość produkcji roślinnej 
w roku przyszłym wzrośnie o 
ok. 6,3 proc. Obok wzrostu do­
staw dla rolnictwa nawozów 
sztucznych i pasz nastąpi rów­
nież wzrost jego zaopatrzenia 
w inne środki produkcji.

Z kolei sprawozdawca omó­
wił niektóre zagadnienia zwią 
zane z zatrudnieniem w przysz 
lym roku oraz zmiany w meto 
dach planowania m. in.. ogra­
niczenie zakresu wskaźników 
dvrektywnych dotyczących pro 
d’’kcji przemysłowej.

W następnej części swego wv 
stanienia K. Dąbrowski omó­
wił proiekt budżetu państwa 
na rok 1972. w którym znajdu 
je odbicie kontvnuowanv w 
1972 r. proces przemian zmie­
rzających do przyśpieszonego 
tempa poprawy poziomu życiu 
ludności. Tak np. z 66.6 mld zł 
w roku 1971 do 71,6 mld zł w 
r. 1972.

cyjnej są więc szczególne pre­
ferencje dla inwestycji w gru­
pie „B”. Właśnie w przyszłym 
roku umiejscowiony jest decy 
dujący moment strukturalnych 
zmian w polityce inwestycyj­
nej, które przeprowadzamy w 
bieżącym pięcioleciu. Pole ma­
newru dla tych zmian jest o- 
graniczone wysokim stopniem 
zaangażowania w inwestycjach 
kontynuowanych. W przysz­
łym roku jednak przy wzroś­
cie nakładów inwestycyjnych 
ogółem o 10 proc., zwiększone 
one zostaną dla przemysłu 
rolno-spożywczego, odzieżowe­
go i dla przemysłu elektrotech 
nicznego — produkującego zna 
czną część towarów bezpośred 
nio na rynek — średnio o po­
nad 40 proc.

Trzeba dołożyć wszystkich 
starań, by te zamierzenia zo­
stały w pełni zrealizowane, po­
nieważ będzie to podstawą 
równowagi ekonomicznej w 
całym pięcioleciu.

Polityka zatrudnienia w za­
łożeniach planu zmierza do 
pełnego zabezpieczenia pracy 
zwłaszcza dla młodzieży. Dru­
gą podstawową przesłanką 
planu jest pełne wykorzysta­
nie i prawidłowe rozmiesz­
czenie wszystkich pracowni­
ków zgodnie z ich kwalifika­
cjami, wykorzystanie czasu 
pracy, zatrudnienie optymalne 
w stosunku do zadań stawia­
nych przed zakładami pracy.

W roku przyszłym zniesione 
zostanie limitowanie zatrud­
nienia. Jedynie 10 proc, zatrud 
nienia w kraju, a dotyczy to 
głównie sfery nieprodukcyjnej, 
objęte będzie limitowaniem.

Podobnie gospodarka fun­
duszem płac będzie mogła być 
prowadzona w sposób bardziej 
samodzielny przez przedsię­
biorstwa.

Nie będzie można jednak 
znieść limitowania funduszu 
plac, dopóki nie zostaną wy­
pracowane i sprawdzone bar­
dziej skuteczne metody kszał- 
towania właściwych proporcji 
między przyrostem produkcji 
i funduszu płac. Przy braku 
bowiem innych skutecznych 
dźwigni doprowadzić by to mo. 
gło do naruszenia równowagi 
rynkowej, a więc do sparaliżo 
wania wzrostu plac.

Sprawa ta znajdzie swoje peł 
niejsze rozwiązanie w propozy 
cjach komisji partyjno-rządo- 
wej dla unowocześniania syste 
mu funkcjonowania gospodar­
ki i państwa.

W r. 1972 rozszerzony zosta­
nie na cały przemysł cemen­
towy system tworzenia fundu­
szu plac w zależności od wiel­
kości produkcji. System ten 
znaleźć powinien także zasto­
sowanie wszędzie tam, gdzie 
fundusz płac związać można z 
wielkością produkcji w jedno­
stkach naturalnych.

W dziedzinie inwestycji 
wprowadzonych zostanie sze­
reg usprawnień, począwszy od 
projektowania a kończąc na 
osiąganiu planowanych zdolnoś 
ci produkcyjnych. Dotyczy to 
w szczególności wzmocnienia 
roli i znaczenia umów pomię­
dzy uczestnikami procesu in­
westycyjnego, stopniowego
wprowadzania planowania
funduszu plac w zależności od 
rzeczywistych efektów uję­
tych w kosztorysach.

Od 1972 roku znosi się limi­
towanie inwestycji przedsię­
biorstw ze środków własnych. 
Przedsiębiorstwa będą mogły 
odtąd swobodnie podejmować 
decyzje o wydatkowaniu tych 
środków na inwestycje moder 
nizacyjne.

Równocześnie stworzy się 
możliwość przekroczenia rocz­
nego limitu inwestycyjnego 
oraz odpowiedniej korekty pla 
nowanego rocznego funduszu 
plac, jeżeli doprowadzi to do 
skrócenia całego cyklu inwesty 
cyjnego.

Wszystkie te zmiany i 
usprawnienia w istniejącym 
systemie planowania i zarzą­
dzania są zgodne z całościo­
wymi propozycjami komisji 
partyino-rzadowej dla unowo­
cześniania systemu funkciono- 
wania aosoodarki i państwa i 
stanowić beda sweso rodzaju 
pomost miedzy tvmi zmiana­
mi. które wprowadzać b^dzie- 
mv rv> 1972 roku. Zmianv te 
powita zarówno klasa robotni­

cza jak i inteligencja technicz 
na i kadra kierownicza dla któ 
rej oznaczać one będą rozsze­
rzenie pola inicjatywy i decy­
zji ale równocześnie odpowie­
dzialności.

Rzeczywista ideowość, wyra­
stająca z głębokiego zrozumie­
nia potrzep narodu, wyraża się 
dziś w aktywnym udziale w 
powszechnej batalii o wyższą 
efektywność gospodarowania. 
Na tym koncentrować się mu­
si uwaga organów władzy, ad­
ministracji gospodarczej, wszy 
stkich działaczy gospodarczych.

Na obecną sesję Sejmu 
wpłynął również wniosek o 
udzielenie absolutorium dla 
rządu za 1970 r.

Występujące wówczas defor 
macje spowodowały poważne 
braki w pracy rządu. Legły u 
podstaw napięć społecznych, 
które doprowadziły do tragicz 
nych wydarzeń w grudniu ubr. 
Konkretne przezwyciężenie 
przez naszą partię skutków kry 
zysu społeczno-politycznego i 
dokonane zmiany osobowe 
wpłynęły na usunięcie głów­
nych przyczyn braków w pra­
cy rządu. Popierając więc wnio 
sek o udzielenie absolutorium 
Klub Poselski PZPR czyni to 
uwzględniając ocenę działal­
ności rządu jaką dokonało 
VII i VIII Plenum KC oraz 
VI Zjazd naszej partii.

Nowy klimat staje się mocną 
przesłanką gospodarności. Two 
rzy bowiem to, co można naz­
wać polityczną, społeczną i mo 
ralną infrastrukturą gospodaro 
wania. Rozwijanie tej infra­
struktury jest zadaniem partii 
— jedną z zasadniczych odpo­
wiedzi na pytanie, jak rozu­
mieć dziś w naszej działalnoś­
ci leninowską zasadę jednoś­
ci, polityki i ekonomiki. W tę 
infrastrukturę będziemy wbu­
dowywać nowe formy działa­
nia i instrumenty ekonomicz­
ne.

Rok 1971 swym nastrojem, 
osiągnięciami uzasadnia opty­
mizm. z którym VI Zjazd wy­
tyczył realistyczny, ambitny 
program socjalistycznego bu­
downictwa. Program ten bę­
dzie służył ludziom rzetelnej 
pracy — i do nich jest adreso­
wany. W ich inicjatywie, od­
wadze. konsekwencji w walce 
z zastojem i niedbalstwem 
tkwi najważniejsza z wielu re 
zerw.

Klub posłów PZPR będzie 
głosował za proiektem planu i 
budżetu na rok 1972 wedle 
przedłożenia rządowego z po­
prawkami komisji.

brązu. Niemcy wyrabiali z nie 
go amunicję. Przy przeładun­
ku poważną część metalu u- 
kryliśmy pod schodami i pod­
łogą, gdzie przeleżał aż do wy 
Zwolenia. Uprawiając taki sa­
botaż, ryzykowaliśmy życiem”, 
mówił jeden z byłych człon­
ków Polskiej Partii Robotni­
czej Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych „Wie 
pofama”. Wiele tego rodzaju 
autentycznych wspomnień, moż 
na było usłyszeć na wczoraj­
szym spotkaniu trzech poko­
leń załogi tego zakładu.

W towarzyskiej rozmowie i 
przypomnieniach przeszłości u- 
czestniczyli ludzie starsi — 
działacze PPR, pokolenie dzia­
łaczy PZPR oraz liczne grono 
młodych pracowników zakła­
du. Spotkanie służyło nawiąza 
niu do tradycji ruchu robotni­
czego oraz umocnieniu i żywe 
mu przedstawieniu, zwłaszcza 
ludziom młodym, ciągłości 
tych tradycji. Do wspólnych 
wspomnień w serdecznych sło 
wach zachęcił obecnych I se­
kretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR w Wiepofamie — Stani­
sław Bratkowski.

Barwnych opowiadań o oso­
bistych przeżyciach starszych 
ludzi wszyscy, szczególnie grup 
ka młodzieży, słuchali z du­
żym zainteresowaniem. W su 
mie — odtwarzały one dość 
rozległy obszar historii: na­
stroje i położenie robotników 
przed wojną, czasy okupacji —

Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
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NPG i budżetu państwa w 
1970 r. przyniosła postęp na 
wielu odcinkach, a błędy poli- 

I tyki gospodarczej i społecz­
nej zostały skorygowane — 
Najwyższa Izba Kontroli 
uważa za uzasadnione przędło 
żenie wniosku o udzielenie 
rządowi absolutorium za 
okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1970 r.

Pos. Zbigniew Krzyszto- 
forski składając sprawozdanie 
z wykonania Narodowego Pla 
nu Gospodarczego i budże­
tu państwa za 1970 r. 
stwierdził, że nieosiągnięcie 
w* pełni szeregu założeń, brak 
właściwych proporcji rozwojo 
wych, przy .niekorzystnych 
warunkach w rolnictwie — 
spowodowały utrzymanie się i 
spotęgowanie wielu napięć w 
gospodarce, rzutujących na 
sytuację jaka powstała pod 
koniec ub. r. Pomimo stosun­
kowo wysokiego tempa wzros­
tu dochodu narodowego, a tak 
że produkcji, naruszone zosta­
ły właściwe proporcje pomię­
dzy wzrostem akumulacji, a 
wzrostem spożycia. Zaniedba­
nia w produkcji artykułów 
konsumpcyjnych były jedną z 
przyczyn zahamowania 
wzrostu realnych zarobków 
ludności. Ograniczenie wzros­
tu dochodu społeczeństwa 
przy jednoczesnym narastaniu 
trudności mieszkaniowych i 
socjalnych stanowiły ma­
terialne tło rosnących w ciągu 
1970 r. napięć społecznych.

Z kolei rozpoczęła się łącz­
na debata nad przedstawiony­
mi izbie sprawozdaniami.

Spotkanie trzech pokoleń
„W czasie okupacji przy- terror i bestialstwo hitlerow- 

szedł do Wiepofamy wagon ców wobec polskich robotni-
ków, a także pierwsze lata po 
wyzwoleniu, odbudowę zakła­
du, polityczną, społeczną i pro 
dukcyjną rolę PPR. Opowia­
dano o licznych sabotażach, o 
nadziei, jaką wiązano ze zwy­
cięstwem ZSRR, o początkach 
produkcji «dla armii radziec­
kiej i polskiej („pracowaliśmy 
z radością, przyczyniając się 
do zwycięstwa”).

Jeden z byłych działaczy 
PPR zwrócił się do młodych: 
„Lepiej doceniajcie możliwoś­
ci, jakie dzisiaj macie. Taką 
naukę wyciągnijcie z naszych 
doświadczeń”, (mb)

Delegacja KP Izraela 
przebywała w ZSRR
W Moskwie opublikowano 

komunikat o pobycie w Związ 
ku Radzieckim w dniach od 
13 do 22 grudnia delegacji Ko 
munistycznej Partii Izraela, na 
czele której stał sekretarz ge­
neralny Meir Wilner. Delega­
cja spotkała się z członkiem 
Biura Politycznego i sekreta­
rzem KC KPZR Piotrem Demi 
czewem. (PAP)

Zmiany kursów 
niektórych walut

W związku z dewaluacją do 
lara amerykańskiego oraz re- 
waluacją szeregu innych wa­
lut wymienialnych, PAP zwró 
cił się do Ministerstwa Finan­
sów z prośbą o wyjaśnienie w 
tej sprawie.

Oto odpowiedź Ministerstwa 
Finansów: parytet złotego 
ustalony w ustawie o refor­
mie systemu pieniężnego z 
dnia 28 października 1950 ro­
ku pozostaje bez zmiany. Ozna 
cza to, że określona w tej usta 
wie zawartość czystego złota 
w złotym, wynosząca 0,222168 
grama nie ulega zmianie.

W związku z powyższym zo­
staną zmienione z dniem 22 
grudnia br. kursy walut w sto­
sunku do złotego, podawane w 
tąbeli kursów walut obcych Na 
rodowego Banku Polskiego, od 
po w jednio do stopnia dewa­
luacji lub rewaluacji poszcze­
gólnych walut.

I tak np. średni kurs spe­
cjalny dolara amerykańskie­
go z dotychczasowych 24 
złotych za 1 dolar zostaje obni 
żony do 22.08 złotego za 1 do­
lar. (PAP)

Przemysł na finiszu
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jedynczych meldunków o wy­
konaniu planów przez załogi 
poszczególnych fabryk, złoży 
się na przedterminowe wyko­
nanie zadań 1971 roku 
przez cały wielkopolski prze­
mysł. Może stanie się to już 
jutro, a może stało się już 
wczoraj? Żaden komputer 
tych spraw nie rejestruje. Z 
naszych prowizorycznych obli­
czeń wynika, że powinno się 
to stać właśnie dziś.

Oczywiście niektóre fabryki 
będą realizowały swoje plany 
roczne do ostatnich dni gru­
dnia. Na przykład z podsumo­
wania wyników drugiej deka­
dy grudnia w „Pomeeie” wyni 
ka, że załoga tego zakładu wy­
kona plan roczny dopiero w 
czwartek 23 bm. Lecz za to 
załoga „Cegielskiego” wykona 
la plan 20 bm. więc rachunek 
się wyrównuje! (p.ch)

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR pos. Jan Szydlak. 
(Omówienie przemówienia dru 
kujemy oddzielnie).

Następnie w imieniu Klubu 
Poselskiego ZSL wystąpił Ale­
ksander Schmidt, który pod­
kreślił, że rolnicy pozytywnie 
oceniają generalną treść planu 
gospodarczego na 1972 r. Zwró 
cił on uwagę, że w roku przy­
szłym utrzymanie równowagi 
rynkowej będzie nadął newral 
gicznym odcinkiem działalnoś 
ci gospodarczej rządu. Jak wy 
nika z projektu planu, równo­
wagę ma zabezpieczyć wzrost 
dostaw towarów na potrzeby 
rynku wewnętrznego o 7,9 
proc. Liczymy w tej dziedzinie 
— stwierdził mówca — żarów 
no na dodatkową produkcję 
przemysłu, jak i na dodatko­
wą produkcję rolnictwa.

Zadania jakie przyjmuje 
plan na 1972 r. powiedział na 
stępnie A. Schmidt — są za­
daniami dla ludzi z inicjaty­
wą, nie lękających się decyzji 
i podejmowania ryzyka, dla lu 
dzi z pełną wolą osiągnięcia 
sukcesów i z pełną odpowie­
dzialnością za swe działania. 
Nasz klub , głosując za przy­
jęciem. NPG na 1972 r. i usta­
wy budżetowej, jednocześnie 
oświadcza, że ZSL skieruje 
wszystkie swmje siły na to, a- 
by chłopi polscy, współgospo­
darze kraju, zgodnie wypełni­
li przypadające im obowiązki.

W imieniu Klubu Poselskie­
go SD — wystąpił pos. Michał 
Grendys. Kierunki i proporcje 
rozwoju gospodarczego założo­
ne w dyskutowanych dzisiaj 
projektach uchwały Sejmu o

Narodowym Planie Gospodar­
czym i ustawy budżetowej na 
1972 rok znajdują — stwierdził 
— pełne oparcie w możliwoś­
ciach naszej gospodarki i od­
powiadają społecznym potrze­
bom. Założenia gospodarcze na 
rok 1972 stanowią w naszym 
przekonaniu wstęp do realiza­
cji nakreślonego przez VI 
Zjazd PZPR programu socja­
listycznego rozwoju Polski.

W końcowym fragmencie 
przemówienia, podkreślając u- 
warunkowania, mające bezpo­
średni wpływ na realizację za 
dań gospodarczych i społecz­
nych przedstawionych projek­
tów planu i budżetu pos. Greń 
dys stwierdził, że Klub Posel­
ski Stronnictwa Demokratycz­
nego wyraża aprobatę i popar 
cie dla Narodowego Planu Gós 
podarczego i budżetu państw* 
na rok 1972.

Następnie głos zabrał pos. 
Zbigniew Załuski (PZPR), któ­
ry ustosunkował się do niektó 
rych zadań związanych z pra­
cą ideowo - wychowawczą 
wśród młodzieży.

Pos. Janusz Biernacki (ZSL), 
który jako następny zabrał 
głos, domagał się podjęcia w 
1972 r. szeregu kroków orga­
nizacyjnych dla zapewnienia 
pełnej skuteczności programu 
rozwoju rolnictwa w następ­
nych latach.

Jako ostatni — tego dnia—- 
zabrał głos pos. Tadeusz Wi­
told Młyńczak (SD). Wystąpi* 
nie poświęcił problemom ja" 
kości i nowoczesności produk­
cji.

Na tym zakończył się pierw 
szy dzień obr^d. Zostaną one 
wz^owjn^* w środę o godzinie 
10.00. (PAP)



Jakie będą MTP przyszłości?
Międzynarodowe Targi Po 

znańskie to jeden z 
najważniejszych czyn­

ników miastotwórczych Pozna 
nia. Jak zatem będą dalej roz 
wijać się MTP, jakie mają 
one perspektywy w bliższej i 
dalszej przyszłości? — oto py­
tania, które nurtują .liemal 
każdego poznaniaka, zwłasz­
cza, że w minionych paru la­
tach dostrzegało się stagnację 
tej zasłużonej imprezy.

Dzisiaj sytuacja przedsta­
wia się zupełnie inaczej. Mię­
dzynarodowym Targom Po­
znańskim zostały wyznaczone 
wyższe zadania i wymagania, 
ale też i większe możliwości.

Branżowe czy uniwersalne
Chcąc lepiej służyć spra­

wom handlu zagranicznego, 
MTP muszą podjąć niezbędne, 
energiczne kroki w kierunku 
modernizacji zarówno samej 
bazy materialnej jak i organi­
zacji czy nawet modelu im­
prez targowych. O tym ostat­
nim zagadnieniu dyskutowa­
no w kraju w minionych la­
tach sporo, ale bez większych 
rezultatów. W każdym razie, 
więcej było w tych dyskusjach 
postulatów teoretycznych, a 
niekiedy i woluntarvstycznych 
niż rzeczowej i realnej oceny 
Jeśli można np. mówić o ukła 
dzie branżowym ekspozycji, to 
jednak dopiero za parę lat, 
gdy wzbogaci się nasza oferta. 
A czy można nie uwzględniać 
tego, że wystawcy zagraniczni 
opowiadają się raczej za ukła 
dem narodowym ekspozycji, 
tak, jak to jest obecnie? Zagra 
nicznj uczestnicy wskazują 
też, że MTP powinny zacho-* 
wać charakter imprezy wielo­
branżowej.

Z tym ostatnim poglądem 
zgodziłbym się tylko częścio­
wo. Istotnie, można zachować 
model targów uniwersalnych, 
ale... konieczne wydaje się u- 
tworzenie drugiej jesiennej im 
prezy targowej, powiedzmy, w

nowoczesny obiekt o 5 pię­
trach i ponad 4 tys. m kw. po 
wierzchni użytkowej, oddany 
będzie do użytku w I połowie 
1973 r. (na 42 MTP). Pozwoli 
to na podniesienie w sposób 
zasadniczy standardu obsługi 
gości targowych i wystawców 
w zakresie recepcji i serwisu 
prasowego, obsługi telekomu­
nikacyjnej itp.

W I kwartale 1972 r. roz- 
pocznie się budowa pawilonu 
dla wystawców włoskich, o po 
wierzchni ok. 4 800 m kw. 
Obiekt ten będzie realizowa­
ny wspólnie przez kolektyw 
włoski (ICE) i Zarząd MTP, 
w oparciu o włoską i polską 
dokumentację. Wystawcy z 
Włoch wprowadzą się do włas 
nej hali już w czerwcu 1972, 
na 41 MTP; część usługowa 
(m. in. kawiarnia na 400

Nowe projekty
żywsze działanie

październiku poświeconej
ofercie artykułów konsump­
cyjnych. Czerwcowe MTP mia 
łyby wówczas charakter tar­
gów dóbr inwestycyjnych. Nie 
należy wykluczać także innej 
propozycji — organizowania w 
Poznaniu imprez wyspecjali­
zowanych, np. targów chemicz 
nych, meblarskich, odzieżo­
wych.

Bez względu na to, jakie 
koncepcje będą realizowane,
jedno jest bezsporne ko-
nieczność rozbudowy terenów 
targowych. Zapotrzebowanie 
na powierzchnie ekspozycyjną 
krytą i otwartą, wzrost licz­
by gości, większe wymagania 
wystawców świadczą, że bez 
inwestycji Poznań nie zdoła 
zachować wypracowanej lata­
mi rangi, nie spełni swoich za 
dań. Chodzi przy tym o im-
prezy bieżącej 5-latki jak 
dalszą przyszłość MTP.

Za rok i za cztery

i o

miejsc), którą finansują Tar­
gi, będzie gotowa nieco póź­
niej.

Obok wspomnianych obiek­
tów, do 1975 roku powstaną 
w części centralnej i południo 
wo-wschodniej terenów MTP 
(przy ul. Śniadeckich) dwie 
nowe hale wystawowe o łącz­
nej powierzchni użytkowej ok. 
18 000 m kw. Zastąpią one sze 
reg starych i niefunkcjonal­
nych budynków.

Budowie nowych obiektów 
ekspozycyjnych ma towarzy­
szyć rozwój integralnie zwią­
zanych z nimi usług, m. in. 
w zakresie żywienia, niezbęd­
nych urządzeń technicznych, 
komunalnvch itp.

Nowe tereny
Chyba najbardziej istotnym 

dla dalszego rozwoju MTP 
krokiem będzie przejęcie i za­
gospodarowanie dla potrzeb 
ekspozycyjnych nowych tere­
nów. Położone w sąsiedztwie 
terenów macierzystych (np. 
przy ul. Matejki) i związane z 
nimi korzystnym układem ko 
munikacyjnym ulic, pozwolą 
one na stwmrzenie miejsca pód 
ekspozycje otwarte o po­
wierzchni około 20 000 m kw. 
Nastąpi tu lokalizacja wvstaw 
maszyn budowlanych, drogo­
wych, rolniczych, sprzętu mo 
toryzacyjnego itp.

Ź tą chwilą zapoczątkowany 
zostanie dalszy rozwój teryto­
rialny MTP. będący punktem 
wyjścia dla późniejszych pla­
nów budowlanych i moderni­
zacyjnych Targów.

W latach 1976—1980 prze­
widuje się budowę w części 
północno-wschodniej (naroż­
nik Świerczewskiego i Głogow 
skiej na miejscu obecnych, sta 
rych hal) wielkiej hali wysta­
wienniczej o powierzchni do

40 000 m kw. Kontynuowane 
też będą prace nad dalszym 
uzbrojeniem terenu, rozbudo­
wą ciągów komunikacyjnych, 
ogrzaniem hal i modernizacją 
starych pawilonów.

Wraz z zabudową nowych 
obszarów przejętych i zagos­
podarowywanych w I etapie, 
trwać będzie przejmowanie 
dalszych sąsiadujących z MTP 
posesji, kontynuacja tzw. II 
etapu rozwoju Targów (w kwa 
dracie między ulicami: Grun­
waldzką, Wojskową, Wyspiań­
skiego i Ułańską).

Jak widać, rozjaśniły się ho 
ryzonty MTP. Skoncetrowaliś- 
my sie na zagadnieniach inwe 
stycyjnych, jako że one wyda­
ją się mieć decydujące zna­
czenie. Od szeregu lat, nie roz 
budowywane w znaczniejszy 
sposób, MTP zaczęły popadać 
w swego rodzaju degradację, 
zwłaszcza na tle rozwoju in­
nych tego typu imprez w 
Europie. Realizacja więc cie­
kawszych koncepcji organiza­
cyjnych coraz bardziej stawa 
ła się zależna od zaplecza 
technicznego, od bazy materiał 
nej.

Dodajmy, że pozytywnym de 
cyzjom władz centralnych to­
warzyszy sprzyjający klimat 
stworzony przez władze nasze 
go miasta, które nie tylko po­
pierają przedsięwzięcia Zarżą 
du MTP, ale także czują sie 
za ich rozwój współodpowie­
dzialne.

ZBIGNIEW MIKA

CZAS DZIAŁANIA

Razem
To już od dawna spraw­

dzone w praktyce stosun 
ków międzyludzkich, że 

każdy kraj ma taką pozycję 
wśród innych, jaki posiada 
potencjał i jaka jest politycz­
na wiarygodność jego poczy­
nań. I właśnie z tego punktu 
widzenia społeczność między­
narodowa obserwowała wyda­
rzenia roku bieżącego w Pol­
sce, a zwłaszcza przebieg VI 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Zarówno ogólnonarodowa 
dyskusja przedzjazdowa jak i 
sam Zjazd nie pozostawiły cie­
nia wątpliwości co do tego, że 
naród polski wszystkie swoje 
aspiracje narodowe i społecz­
ne, wiąże z ustrojem socja- 
bstycznym oraz z internacjo- 
nalistyczną i pokojową poli­
tyką partii. Z tych dążeń wy­
łonił się program większy niż 
kiedykolwiek dynamiki rozwo 
ju gospodarki narodowej, roz­
woju połączonego z odczuwal-
ną poprawą warunków 
ludności.

Takie są realia Polski 
1971 pozwalające nam,

życia

roku 
Pola-

kom, z satysfakcją stwierdzić, 
ze to dzięki socjalizmowi 
ojczyzna nasza zajmuje wśród 
innych narodów t^kie miejsce, 
które gwarantuje nam nie-

* podległość i bezpieczeństwo, a

Rozbudowa Swinoportu II

Na Nabrzeżu Górni- \
ków w Świnoujściu '
trwa drugi etap bu- ;
dowy bazy przeła- 
dtmkow węgla. Ce- 
lent tej inwestycji
jest zwiększenie po- S ; :
jemności placów 

przeładunkowych
Swinoportu II do 
400 tys. ton oraz ro- 
zbudowanie po- 
szczególnych relacji 

przeładunkowych: '."SB
wagon — plac, bar- 
ka - plac, barka - 
statek, plac — sta- 
tek. Wszystkie insta 
lowane obecnie u- 
rządzenia zostały ,
wyprodukowane w IsF
Polsce. Po całkowi- 
tym zakończeniu bu ^Bw~' 
dowy „Swinoport 11“ 
stanie się jedną z '
największych baz 

przeładunkowych węgla w Europie.

Na zdjęciu: ekipa Szczecińskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Mierniczego dokonuje pomiarów fundamentów pod żurawie do 

przenośników węgla.
CAF — fot. Witusz

we wspólnocie
zarazem stwarza wszelkie wa­
runki wszechstronnego rozwo­
ju.

Te same realia Polski roku 
1971 dyktują naszym przyja­
ciołom szczere słowa uznania.

„Polska socjalistyczna — głoszą 
słowa listu skierowanego do VI 
Zjazdu PZPR przez Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — znalazła 
sie w liczbie przodujących, rozwi­
niętych gospodarczo państw {wia­
ta Wnosi ona olbrzymi wkład w 
dzieło dalszego umocnienia wspól­
noty socjalistycznej, umocnienia 
jedności międzynarodowego mchu

narodu, zwłaszcza młodego je­
go pokolenia, mają szansę peł 
nego urzeczywistnienia tylko 
w ramach współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim i dzię­
ki temu współdziałaniu. Jest 
to naczelna zasada naszej na­
rodowej polityki.

komunistycznego wszystkich
antyimperialistycznych sił. Wysił­
ki Polski w walce a pokój, bez­
pieczeństwo w Europie i na całym 
{wiecie zasłużyły na powszechne 
uznanie”.

Przebieg VI Zjazdu partii 
był manifestacją internacjo- 
nalistycznych motywacji na­
szego działania. Przejawiało 
się to między innymi udzia­
łem w pracach Zjazdu delega­
cji prawie 70 partii komu­
nistycznych i robotniczych. 
Nie chodziło przy tym wy­
łącznie o wymianę braterskich 
pozdrowień i gorących ży­
czeń. Liczne delegacje brat­
nich partii zapoznały się bo­
wiem z działalnością organi­
zacji partyjnych bezpośrednio 
w wielkich zakładach pracy.

Zjazd dał wyraz wdzięcznoś 
ci bratnim partiom, a zwłasz­
cza Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, za głę­
boko internacjonalistyczne zro 
zumienie istoty naszych pol­
skich spraw. Pomoc w ich roz 
wiązywaniu ze strony KPZR 
— podkreślano — stała się je­
dną z ważniejszych dźwigni

Mówiąc o fundamentalnym 
znaczeniu więzów Polski ze 
Związkiem Radzieckim, mamy 
na myśli nie tylko potrzebę 
kontynuacji dotychczasowych 
słusznych zasad. Chodzi bo­
wiem równocześnie o nowe 
elementy.

W sferze polityki mamy na 
myśli potrzebę dalszego rozwi­
jania aktywności polskiej 
dyplomacji na rzecz utrwale­
nia pokoju i współpracy w 
Europie, w której to kwestii 
Związek Radziecki — z tytułu 
swojej pozycji — odgrywa de­
cydującą rolę. Przejawem pol­
skiej aktywności jest obecnie 
nowa polska inicjatywa na 
rzecz pogłębienia współpracy 
pomiędzy państwami nad­
bałtyckimi.

polskich osiągnięć 
VIII Plenum.

Kluczowa rola 
stosunków poIsko

po VII i

braterskich 
— radziec-

kich w polskiej polityce mię­
dzynarodowej nie jest sprawą 
tylko czasów nam wspólczes-
nych.
polsko

Korzenie przyjaźni

głęboko w

W zakresie współpracy eko­
nomicznej widzimy nie tylko 
to, że oparcie o gospodarkę 
radziecką i powiązania z wiel­
kim rynkiem radzieckim było 
i jest jednym z głównych 
czynników industrializacji Pol 
ski. Obecne kierunki rozwoju 
gospodarki radzieckiej stwa­
rzają bowiem szersze niż daw­
niej możliwości naszego par­
tnerstwa w postaci kojarzenia 
programów inwestycyjnych w 
naszych krajach. W tej mierze 
wielce optymistyczne są szan­
se jakie otwiera przed Polską 
fakt bliskiej naszej współpra­
cy z krajem, z którym o dobre 
stosunki i o rynek zabiega 
większość państw świata.

radz>ęckiej tkwią- 
' przeszłości;

Wykorzystaniu tych możli­
wości sprzyjać powinno to, że 
VI Zjazd opowiedział się za 
konsekwentnym przestrzega­
niem zasad, które dla takiej 
współpracy określił kom-

zwłaszcza tych lat, w których 
stworzyły one historyczną i 
wykorzystaną przez nas szan­
se odbudowy państwa polskie­
go i w sprawiedliwych i ko­
rzystnych granicach, stworzy­
ły gwarancję naszej niepodle­
głości i bezpieczeństwa. Ale z 
umacnianiem przyjaźni, soju­
szu i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim wiaże się 
jednocześnie także przysz­
łość Polski: w świadomości 
narodu polskiego głęboko 
ugruntowało się przeświad­
czenie, które Edward Gierek 
tak określił w zjazdowym re­
feracie:

— Perspektywy dalszego 
rozwoju Polski, możliwość speł 
nienia podstawowych aspiracji

pieksowy program XXV sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej.

Pomocy

Fakty, o których 
wiliśmy, stwarzają

tutaj mó- 
w sumie

pomyślne warunki zewnętrzne 
dla realizacji naszych ambit­
nych planów, przewidzianych 
na lata siedemdziesiąte. Żarów 
no w naszym narodowym pol­
skim interesie, jak i w intere­
sie celów internaejonaiistyez- 
nych leży więc współdziałanie 
z innymi krajami socjalistycz­
nymi, w tym zwłaszcza ZSRR 
oraz Czechosłowacją i NRD. 
Chodzi o umocnienie naszych 
zewnętrznych warunków oraz 
jak najlepsze ich wykorzysta­
nie dla rozwoju kraju.

TADEUSZ KACZMAREK

Kompleksowo potraktowana 
rozbudowa i modernizacja 
MTP została już rozpoczęta. 
Przebiegać ona będzie w 
dwóch etapach,, z których 
pierwszy potrwa do 1975 ro­
ku. a drugi przypadnie na la­
ta 1976—1980.

W pierwszej kolejności przy 
stąpiono do stworzenia włas­
nej bazy techniczno-magazy- 
nowej. Trwa jej budowa na ob 
szarze 9 ha, w Edwardowie 
Obiekt ten zostanie oddany do 
eksploatacji wiosną przyszłego 
roku.

Drugim zadaniem w trakcie 
realizacji jest budowa pawilo­
nu obsługi wystawców. Wzno­
si się go obok wejścia główne­
go. przy ul. Głogowskiej. Ten

literatura piękna
Jacl< London — „Odyseja półno­

cy i inne opowiadania”. Iskry, str. 
>3« zł 9

Zdzisław Łukawski — „Pozycje 
b®z okopów” K‘W str. 542. zł 35.
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•.Kodeks postępowania cywilnego 

1 Przepisami wykonawczymi i szcze 
gólnvmi” wp str 379 50

Witold Supińskt Mieczysław Le­
chowski - ..Torpedowce ' niszczy 
ciele” WM str 150 zł 38

Mana Łucka Śliwy”. PWRiL, 
132 ,2

H K Woifcwa —
* warzywa mało znane”. PWRiL, 

slL 322, zł 20.

Kodeks wykroczeń, który 
podobnie jak pozostałe 
ustawy dotyczące wykro 

czeń — został uchwalony 20 
maja br. a wejdzie w życie 
1 stycznia 1972 roku zawie­
ra katalog okoliczności łago­
dzących i obciążających. 
Wśród tych ostatnich figuru­
ją: recydywa i chuligański 
charakter wykroczenia. Pisaliś 
my na ten temat w poprzed­
niej publikacji niniejszego cy­
klu. Punktem wyjścia naszych 
dzisiejszych rozważań są nato 
miast pozostałe okoliczności 
obciążające. M. in. należy do 
nich: prowadzenie — przez 
sprawcę wykroczenia — próż- 
niaczego trybu życia.

Po raz pierwszy w naszym 
ustawodawstwie pojawiło się 
takie pojęcie, które dotyczy za 
równo nieróbstwa jak i odda 
wania się działalności sprzecz 
nej z zasadami współżycia spo 
łecznego. Jednocześnie Kodeks 
orzewiduje karalność liektó- 
rych typowych objawów takie 
go aspołecznego postępowania.

Art. 58 mówi: kto. majac środki 
egzystencji lub bedac zdolny do 
pracy, żebrze w miejscu publicz­
nym, podlega karze ograniczenia 
wolności grzywny do 3 000 zł albo 
naganie Ostrzejsze sankcje (kara 
aresztu albo ograniczenia wolnoś 
ci’ grożą tym. którzy w miejscach 
ouhłicrnycb żebrza w sposób na- 
farrtvwv lub oszukańczy Iden­
tyczne kary, a ponadto grzywnę

Nowe ustawodawstwo w sprawach o wykroczenia (2)

Okoliczności łagodzące i obciążające
przewiduje kodeks wykroczeń dla 
osób, które natarczywie, narzuca 
jąc się lub w inny — naruszają­
cy porządek publiczny — sposób 
proponują dokonanie czynu nie­
rządnego w celu uzyskania korzyś 
ci materialnej.

Następna okoliczność obcią­
żająca to popełnienie wykro­
czenia na szkodę osoby oezrad 
nej lub osoby, której spraw­
ca powinien okazać szczególne 
względy. Obok tej zasady 
zwiększeniu ochrony osćb bez 
radnych i dzieci służy szereg 
przepisów szczegółowych. I 
tak art. 105 stanowi:

„Kto przez rażące naruszenie 
obowiązków wynikających z wła­
dzy rodzicielskiej dopuszcza do 
popełnienia przez nieletniego czy­
nu zabronionego przez ustawę ja­
ko przestępstwo lub wykroczenie 
i wskazującego na demoralizację 
nieletniego podlega karze grzyw­
ny albo karze nagany”.

Inne przepisy przewidują 
karalność rodziców lub opie­
kunów, którzy dopuszczają 
do tego, że małoletnich (do lat 
18) nie poddaje się wymaga­
nym szczepieniom ochronnym 
i badaniom lekarskim.

Z tą tematyką — ochrony 
młodzieży — wiąże się kolejna 
okoliczność obciążająca: „po­
pełnienie wykroczenia we 
współdziałaniu z małoletnim” 
(w projekcie Kodeksu było: 
popełnienie wykroczenia 
wspólnie z nieletnim”). Porów 
nując te dwa sformułowania 
widać, że przyjęte obejmuje 
współsprawstwo (zgodnie z 
projektem), a ponadto jeszcze 
podżeganie i pomocnictwo, 
przy czym dotyczy małoletnie 
go (do lat 18), a nieletniego 
(do lat 17), Przedstawione roz 
wiązanie jest zasługą komisji 
sejrpowych, które w oparciu o 
bogaty materiał z dyskusji pu 
blicznej nad rządowymi pro­
jektami ustaw dotyczących 
wykroczeń, opracowały wiele 
poprawek. Jedna z nich odno­
siła się do wspomnianej oko 
licznoścj obciążającej.

Następna tego rodzaju oko­
liczność to: działanie pod 
wpływem alkoholu. Alkoholiz­
mu dotyczą nadto Inne prze­
pisy. m. in. te, które nówią 
o zakłócaniu porządku pu­

blicznego. Maksymalny wy­
miar kary dla sprawcy trzeź­
wego — 2 miesiące aresztu, 
dla nietrzeźwego — 3 miesią­
ce. Według art. 87 § 3 kole­
gium może orzec zakaz pro­
wadzenia pojazdów mechanicz 
nych wobec sprawcy, który 
taki pojazd prowadził w sta­
nie wskazującym na użycie 
alkoholu. Jeżeli jednak spraw 
ca był w stanie nietrzeźwości 
kolegium ma obowiązek orze­
czenia takiej kary.

Pozostałe okoliczności obcią 
zające:
• działanie w sposób zasługu­

jący na szczególne potępienie;
• działanie w celu osiągnięcia 

korzyści majątkowej;
• działanie na szkodę mienia 

społecznego Ta ostatnią zasada 
została nadto skonkretyzowana w 
licznych przepisach szczegóło­
wych. Przykładowo: w sprawie o 
kradzież mienią społecznego kole 
gium musi,a w sprawie kradzie 
ży innego mienia — może orzec 
obowiązek zapłaty równowartości 
przywłaszczonego mienia jeżeli 
szkoda nie została naprawiona.

A oto okoliczności łagodzą­
ce:

• działanie sprawcy wykrocze­
nia pod wpływem ciężkich warun­
ków rodzinnych lub osobistych;
• działanie pod wpływem silne­

go wzburzenia:
• działanie z pobudek zasługu­

jących na uwzględnienie;
• prowadzenie przez spraweę 

nienagannego żyeia orzed no peł­
nieniem wykroczenia:
• przyczynienie się lub staranie 

się sprawcy o przyczynienie się do 
usunięcia szkodliwych następstw 
swego czynu.

Z myślą o takich przypadko 
wych sprawcach wykroczeń 
wprowadzono nowe pozakarne 
środki oddziaływania Jeden z 
nich to niekierowanie spra­
wy do kolegium, gdy wystar­
czą środki przewidziane w re­
gulaminie pracy, w postępowa 
niu dyscyplinarnym lub w po 
stępowaniu przed sądami spo­
łecznymi.

Kolegium może natomiast 
w uzasadnionych wypadkach:

„zastosować do sprawcy środek 
oddziaływania społecznego, mają­
cy na celu przywrócenie narusza 
nego porządku prawnego lub na­
prawienie wyrządzonej krzvwdy, 
polegający zwłaszcza na przepro­
szeniu pokrzywdzonego, uroczys­
tym zapewnieniu nieponełn lenia 
więcej takiego czynu albb zobo­
wiązaniu sprawcy do przywróce­
nia stanu poprzedniego”.

M. Ł.
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Spotkanie w Torgau
laba
W kronikach największej 

z wojen zapisano, że 
25 kwietnia 1945 w 

mieście Torgau*) nad Łabą na­
stąpiło pierwsze spotkanie 
wojsk radzieckich i alianckich. 
I oto znajdujemy się w mieś­
cie. gdzie po zwalonych wów­
czas przęsłach mostu, brnąc 
po pas w zimnej wodzie, pę­
dzili ku sobie żołnierze ra­
dzieccy i amerykańscy, by z o- 
krzykiem „zwycięstwo” — 
paść sobie w objęcia. Nad brze 
giem rzeki, u podnuża otoczo­
nego wysokim murem zam­
czyska, stoi obelisk upamięt­
niający tę historyczną chwilę.

Naszym przewodnikiem po 
Torgau jest Oskar Klein, je­
den z tych, którzy noszą mia­
no „aktywistów pierwszych 
dni”. Skromnie ubrany, o twa­
rzy skupionej, jakby zatroska­
nej. Nie wygląda na swojg 65 
lat. Zapewne wielość zajęć nie 
pozwala mu się zestarzeć. Ży­
ciorys ma — rzec można — li­
teracki. Pewna osobistość do­
robiła się na nim nawet dok­
torskiego tytułu. Wielu jego 
towarzyszy walki piastuje dziś 
wysokie funkcje. On zaś po­
został na skromnym stanowi­
sku przewodniczącego instytu­
cji, będącej odpowiednikiem na 
szego Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Na spotkanie z Oskarem 
Kleinem mieliśmy zaledwie 
parę godzin. A przecież w jego 
biografii zawarty jest kawał 
historii niemieckiego ruchu ro 
botniczego. bogactwo epizodów 
z przełomu dwóch epok, które 
mogłyby posłużyć za kanwę 
niejednej powieści. Z zawodu 
tokarz-odlewnik. od chłopię­
cych lat pracował w tutejszej 
fabrvce naczvń kamionkowych 
„Boch”. W 1925 roku został 
członkiem Komunistycznej 
Partii Niemiec. Czas legalnej 
pracy partyjnej skończył sie 
dlań wraz z dojściem Hitlera 
do władzy. Młodemu jeszcze 
wówczas Kleinowi miejscowi 
„nazi” powiedzieli bez ogródek

— Oskar, my wiemy że jesteś 
komunistą. Trzymamy cię na 
wolności i pozwalamy ci pra­
cować, boś dobry fachowiec. 
Ale jeśli cię przyłapiemy na 
czymkolwiek, wiesz najlepiej, 
co cię czeka.

Tak płynęły dla niego lata, 
w których nie można było u- 
czynić wiele. Niemało jego to­
warzyszy zapłaciło życiem za 
próby prowadzenia walki prze 
ciwko nazistowskiej tyranii.

Niemal nazajutrz po wkro­
czeniu wojsk radzieckich do 
Torgau Oskar Klein zgłasza 
się w komendanturze wojen­
nej miasta. Poszukuje daw­
nych towarzyszy - komunistów 
i socjaldemokratów: Paula 
Ihma, Bruno Merkela, Sieg- 
monta Scherera, Wilhelma 
Bloediga. Wspólnie, z pomocą 
radzieckich władz okupacyj­
nych, tworzą lokalny samorząd.

On sam — jak mówi — miał 
w każdej chwili otwarte drzwi 
do komendanta mias_ta. Ten
zaś powiedział: Musicie
pójść do fabryk, na wieś, do 
ludzi i uświadamiać im. do czę 
go doprowadził faszyzm i ich 
wódz, któremu ślepo byli od­
dani. Musicie demaskować fa­
szystów, izolować innych re­
akcjonistów, zdobywać zaufa­
nie ludzi, na których będzie 
można w przyszłości polegać.

Było to zadanie niezmiernie 
trudne. Jedni bali się, bo mieli 
grzechy na sumieniu, inni żyli 
w strachu przed powrotem i 
zemstą nazistów, którzy siali 
wieści, że wrócą zza Łaby.

Kierunek antyfaszystow­
skiej, demokratycznej rewolu­
cji określały hasła: fabryki — 
robotnikom, ziemia — chło­
pom! Ci pierwsi, wiedzeni kla­
sowym instynktem, zrozumieli 
łatwiej komu przypisać winę 
za straszliwą klęskę, za naro­
dową tragedię, za hańbę, jaką 
okryły się Niemcy w oczach 
świata. Wyrzucali więc fabry­
kantów. nierzadko zresztą o- 
skarżanych o zbrodnie. Gorzej 
było na wsi, gdzie nacjonali­
styczny czad głębiej zapuścił 
korzenie.

Na ten właśnie odcinek skie­
rowała partia Oskara Kleina 
Ma on na swym koncie parce-

liśmy dobre następne 
nie, które w nowych 
kach umacniać będzie 
nalić nasze dzieło

Nie garb się
Babcia posługiwała się 

niezawodną metodą 
gwarantującą utrzyma­

nie prawidłowsj postawy u 
wnuków. Perswazję słowną 
popierała kuksańcem w zgar­
bione plecy. Efekt był na­
tychmiastowy. Dzisiaj nikt 
nie rozdaje szturchańców i 
nie marudzi: nie garb się, a o 
zgiętym wpół młodzieńcu 
mówi się, że ma postawę in­
telektualisty. To brzmi lepiej 
niż powiedzieć wprost: on się 
garbi.

Mamy dorodną młodzież — 
zachwycają się działacze spor­
towi, mamy młodzież o wa­
dach postawy — alarmują le­
karze. Zajmujemy się wycho­
waniem sportowców wyczyno­
wych, budujemy dia nich wspa 
niałe obiekty do ćwiczeń, ale 
masowość sportu pozostawia 
■wiele do życzenia. Lekcje 
wychowania fizycznego w licz 
bie 2 godzin tygodniowo to 
stanowczo za mało, aby wy­
robić sprawność Pzyczną. Tym 
bardziej, że nie wszystkie są 
właściwie wykorzystane. Nau­
czyciel w płaszczu, a młodzież 
w codziennym ubraniu kopie 
piłkę — takie obrazki z boisk 
szkolnych (szczególnie szkół 
podstawowych) me należą do 
rzadkości.

W sprawozdaniu z wydziałów
pierwszymoświaty i kultury na 

miejscu wymienia się obozy i za­
jęcia rekreacyjne dla młodzieży z 
wadami postawy. Dobrze, że są
takowe organizowane, ale to bar­
dzo źle, że są potrzebne i że two­
rzy się Ich coraz więcej!

aby się tym problemem 
zająć i przystąpić do jego gene­
ralnego rozwiązania. Kiedyś sie-

Czas,

działo się w klasie z założonymi 
do tyłu rękami opierając* plecy o 
ławkę. Dzisiaj krzesła zastąpiły 
ławki. Wyeliminował je system 
klas-pracowni. Nawet pierwszo­
klasiści siedzą na Krzesłach. Pół 
biedy, gdy krzesła są dostosowane 
do ich wzrostu i właściwie skon-
stiuowane.
dostosowania

Bowiem zagadnienie
wymiarów ławki 

fakty <*z-

nicxno - zdrowotnych sprawą du­

szkolnej czy krzesła do
nych właściwości budowy ciała 
młodzieży jest ze względów higie-
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żej wagi.
Utrzymanie właściwej po­

stawy dziecka jest niezmier­
nie ważne nie tylko ze wzglę­
dów estetycznych. Ramię po­
chylone od ciężaru teczki szkol 
nej (noszonej zamiast tor­
nistra), zgięte w pałąk plecy, 
system siedzenia czwórkami 
wokół stołu zmuszający do 
patrzenia przez plecy na tabli 
cę, pogarszają warunki pracy 
narządów wewnętrznych, zmu 
szają do większego wysiłku 
fizycznego i zmniejszają wy- • 
dajność pracy, zwłaszcza że 
sa to zjawiska powtarzające 
się codziennie, przynajmniej 
przez parę gddzin, l naj­
częściej przez parę lat! Gdyby 
jeszcze nauczyciel od czasu do 
czasu zwrócił uwagę na posta­
wę dzieci. Niestety, ze świecą 
nie znajdzie się szkoły, w któ­
rej by mówiono uczniom: 
wyprostuj się, nie garb!

Systematyczna akcja wszech 
stronnego badania dzieci, któ­
rą przeprowadzili lekarze poz­
nańscy posłużyć może do oprą 
cowania wskaźnika procento­
wego budowy poszczególnych 
grup młodzieży. Ten z kolei 
pczwoli ustalić jakie ławki 
czy stoły są potrzebne uczniom 
danej klasy.

Ministerstwo Oświaty I Szkol­
nictwa Wyższego w 1963 r. zajęło 
sie problemem ławki szkolnej. Do 
chwili obecnej wyprodukowano 
500 tysięcy ławek nowej konstruk­
cji i ponad 200 tysięcy kompletów 
stolików • uczniowskich, laborato­
ryjnych i krzeseł. Są to duże licz­
by, lecz ciągle niewystarczające w 
szkolnictwie. Jak rapowiada Mi­
nisterstwo. podjęte będą starania 
o uzyskanie środków finansowych 
na wymianę ławek o przestarza­
łej konstrukcji, a w najbliższym 
czasie zobowiąże się kuratoria do 
wzmożenia kontroli zamówień na 
nowe ławki szkolne składanych w 
„Cezasie”, aby uwzględniały 
faktycznie potrzebne ich rozmia­
ry. gńyź — jak wvkazuje prakty­
ka, szkoły — najczęściej zamawia­
ła ławki i krzesła loże, w których 
mogą siadać najmłodsi i najstarsi 
uczniowie. Póki co starajmy się 
przvna jmnlei prrvpominać dzie­
ciakom, aby się nie garbiły. 
Wnrawdzie to nie «ajradvkalniej- 
szv Środek na utrzymanie pra­
widłowej postawy, ale na pewno 
pomocny, (bg)

Na zdjęciu: Fragment pomnika 
upamiętniającego historyczne 

spotkanie nad Łabą.

lację około 50 okolicznych ma­
jątków. Trudność pracy par­
tyjnego agitatora wynikała z 
faktu, że brak było w tej spra 
■wie aktu prawnego, w rodza­
ju naszego dekretu o reformie 
rolnej. O wywłaszczaniu ob- 
szamiczych majątków, któ­
rych właściciele nie byli zali­
czeni w poczet zbrodniarzy wo 
jennych. decydowali sami ro­
botnicy rolni i* biedne chłop­
stwo.

Tego rodzaju plebiscyty 
miały często dramatyczny prze 
bieg. Bywało, że w zgromadze­
niu wiejskim uczestniczył wła­
ściciel majątku wraz z rodzi­
ną. Stawał oko w oko z tymi, 
którzy dotychczas byli mu ab­
solutnie posłuszni i od nie^o 
zależni. Powoływał sie na tra­
dycje rodowe, zasługi dla kra­
ju, przytaczał świadczone lu­
dziom ..dobrodziejstwa” oraz 
prawa ludzkie i boskie. Ludzie 
stawali się wówczas zdezorien­
towani, bezradni, ten i ów go­
tów był głosować przeciw wy­
właszczeniu. Trzeba było wów­
czas ukazać zebranym skąd 
się wzięły junkierskie fortuny, 
przypomnieć doznawane od po 
koleń krzywdy, wyzysk, nie­
wolniczą pracę spędzonych z 
różnych krajów „podludzi”. 
Od żarliwości takiego wystą­
pienia. umiejętności przekony­
wania, trafności argumentacji, 
zależało, czy podniosą się w 
górę ręce za wywłaszczeniem i 
parcelacją.

Oskar Klein chętnie prze­
bywa we wsiach, które były 
kiedyś terenem jego partyjne­
go działania Dzisiaj są to za­
sobne, nowocześnie zorganizo­
wane. gospodarstwa spółdziel­
cze, jakich wiele spotykaliśmy 
na szlaku naszej wędrówki.

— Czy to właśnie uznajecie 
za najważniejsze z życiowych 
dokonań? — pytamy naszego 
rozmówcę.

— Dla mnie sprawą najważ­
niejszą jest to. że wychowa-

pokole- 
warun- 

i dosko-

fabrykach i mówiono im: — 
Jeśli nawet piszecie „kfig^y” 
zamiast „kwiaty” (Bluhmen za 
miast Blumen), możecie zostać 
nauczycielami, pod warun­
kiem, że chcecie budować no­
we Niemcy i kochacie dzieci 
Reszty się nauczycie.

Obecnie pierwsza generacja 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) przejmuje władzę z rąk 
takich ludzi, jak Oskar Klein i 
jemu podobni.

— To prawda — mówi nasz 
znajomy — że nasza praca wy 
magała większej ofiarności 
hartu, odwagi. Oni jednak ma­
ją dziś zadania nie mniejsze, 
realizowane w nieustannej 
konfrontacji ideologicznej, eko 
nomicznej i politycznej, której 
płaszczyzn jest tyle, ile dzie­
dzin życia. Odpowiedzi, dla 
kogo pracuje czas, trzeba też 
szukać na wielu płaszczyznach.

Tak zeszliśmy na sprawy wy 
chowania młodego pokolenia. 
Nie były bowiem one obce O- 
skarowi Kleinowi, który wśród 
pełnionych kiedyś licznych 
funkcji, wiele czasu i troski 
poświęcił organizowaniu na 
nowo Szkolnictwa. — Było to 
— jak twierdzi — jedno, z naj 
bardziej odpowiedzialnych za­
dań. Należało bowiem wyrwać 
z rąk przenikniętego faszyz­
mem aparatu oświatowego ca­
ły proces nauczania i wycho­
wania. Od pierwszych powo­
jennych dni rozpoczęła się 
walka o sumienie dzieci i mło­
dzieży. Kształcenie młodych, 
formowanie ich spojrzenia na 
otaczający świat, oddano w rę­
ce ludzi ideowych, zaangażo­
wanych w budowę nowego ży­
cia. Wyszukiwano ich często w

1/ rążyliśmy długo po uli- 
cach miasta, które nie­

wiele się chyba zmieniło od 
tamtej wiosny. Przytulne, 
dwupiętrowe w większości do­
my. Jak wszędzie, po obu stro 
nach jezdni, specjalny tor ro­
werowy. Pedałują po nim 
dziewczęta i chłopcy ze szkol­
nymi tornistrami. To już dru­
gie pokolenie FDJ. o którym 
tak serdecznie i z taką na­
dzieją mówił Oskar Klein.

W Torgau nie sposób uwol­
nić się od nacisku myśli, re­
fleksji, porównań. Nie opodal 
dworca kolejowego, w niedu­
żym parku — starannie utrzy­
many cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich. Naliczyliśmy parę- 
set nagrobków z wyrytymi na­
zwiskami lub napisami: ,4zdiez 
pochoronion nieizwiestnyj so- 
wietskij boin“**). To miejsce 
wiecznego spoczynku tyęh. któ 
rzy padli w ostatnich godzi­
nach.

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

*) Około 88 km na północ 
Drezna — 21 000 mieszkańców.

od

••) Tutaj pochowany jest niezna­
ny żołnierz radziecki.

JSIEMIONOW ,

W chwili największego niebezpieczeństwa, Jeśli tylko czło­
wiek nie stracił zdolności do walki, uwaga staje się szczegól­
nie wyczulona, mózg pracuje trochę wolniej, ale to tylko po­
zorna powolność: po prostu podświadomość sama ustala 
szybkość, uwzględniając nieostrożność I panikę, regulując 
niepoznane jeszcze przez naukę cybernetyczne urządzenia 
mózgu.

Pleischner zobaczył w bramie, w którą wchodził przedwczo­
raj, kawałek błękitnego, niskiego nieba.

„Tu Jest podwórze z przejściem — pomyślał. Muszę wejść 
w tę bramę". Wszedł do bramy na sztywnych, drżących w ko­
lanach nogach i z zamarłym uśmiechem na ustach.

Zamknął za sobą drzwi I rzucił się ku przeciwległym 
drzwiom prowadzącym na podwórze. Pchnął je ręką i prze­
konał się. że są zamknięte. Zaczął napierać na nie ramieniem 
— drzwi nie poddały się. Pleischner leszcze raz naparł na 
drzwi, były Jednak zamknięte, a przeleźć przez mało okienko, 
przez które zobaczył niebo, nie było można.

„A zresztą to nie kino — nagle ze zmęczeniem, obojętnie, 
i Jak gdyby z boku pomyślał o sobie — stary człowiek w oku­
larach, będzie lazł przez okno I utkwi w nim. Nogi będą zwi­
sać, a oni wyciągną mnie stamtąd za nogi".

Wszedł na półpiętro, ale okno, z którego można by było 
wyskoczyć wychodziło na pustą, cichą ulicę, a po drugiej stro­
nie nie spiesząc się szli ci dwaj w kapeluszach, teraz nie 
oglądając już wystaw lecz uważnie obserwowali bramę, w któ­
rej skrył się Pleischner. Wbiegł jeszcze wyżej: okno wycho­
dzące na podwórze było zabite dyktą.

„Najstraszniejsze jest, gdy człowieka rozbierają, zaglądają 
do ust i wkładają palec do odbytnicy, wtedy czujesz się tak 
jak insekt. W Rzymie po prostu zabijali — piękny czas uczci­
wego antyku. A cl chcą albo wychować cię, albo zdeptać, za-
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TELEWIZJA

TO CO LUBIMY
Cą takie programy. Jedni ponad wszystko przekładają trans- 

misje sportowe, inni teatr, jeszcze inni film; są tacy, którzy 
najchętniej patrzą na programy muzyczne; niektórzy chcieliby 
niemal co dzień mieć na szklanym ekranie reportaże lub takie 
magazyny jak „Kontakty”, „Kraj” lub Telewizyjny Ekran Młodych. 
Każdy w tej sympatii ma jakieś swoje racje i każdy potrafiłby je 
uzasadnić.

Nie kryję, że i ja mam swoje telewizyjne sympatie i antypatie, 
choć nie zawsze się z tym zdradzam w obawie, żeby nie spotkać 
się z zarzutem stronniczości i braku obiektywizmu.

Myślę, że równie mocno jak inni przeżywam, gdy któryś z moich 
ulubionych programów jest słabszy niż zazwyczaj. Do wszystkich 
bowiem elementów towarzyszących oglądaniu słabej pozycji do­
chodzi jeszcze jeden: rozczarowanie. Spodziewałem się zobaczyć 
coś dobrego, coś, o czym z góry wiem, że zawsze się podoba, 
a tu — masz, babo, placek!

Uczucia pewnego rozczarowania doznałem po obejrzeniu pro­
gramu cyklicznego Jerzego Waldorffa „Spotkanie z cieniem”, tym 
razem poświęconego naszemu największemu I najsławniejszemu 
tenorowi — Janowi Kiepurze. Oczywiście, nie był to jeszcze pro­
gram zły. W porównaniu jednak z normalnym wysokim poziomem 
poszczególnych pozycji tego cyklu (poprzedni poświęcony był bo­
daj Ewie Bandrowskiej-Turskiej, jeżeli nie liczyć świetnego pro­
gramu, omawiającego dzieje warszawskiej Filharmonii Narodowej) 
ten o Kiepurze rozczarował. Nie wiem, czy sprawiła to nadto tea­
tralna konwencja rozmowy Jerzego Waldorffa (który się kilka razy 
wyraźnie pomylił, czy przejęzyczył), z Martą Lipińską (która nie 
bardzo miała co grać i zupełnie się nie czuła w tej niemal mane- 
kinowej „roli"), czy też nie wiedzieć po co wprowadzona postać 
woźnego, czy wreszcie nie bardzo mające związek z tematem 
dowcipy. Może wszystko to razem po trochu. Z powodzeniem 
można było ograniczyć tę „teatralność”, wstawiając w to miejsce 
jeszcze trochę informacji o Kiepurze lub dodając jeszcze dwa, 
trzy utwory w jego wykonaniu. Jednym słowem — jak na program 
o tej miary śpiewaku i tak ciekawej postaci, jak Kiepura, program 
wypadł nie najlepiej.

Zawiodłem się też trochę na „Alfabecie rozrywki" z Poznania, 
który w 11 z kolei wieczorze „Od L do Ł” nie bawił nas tak do­
brze, jak we wszystkich prawie poprzednich programach. Było 
chyba trochę za dużo aforyzmów, a wszystko razem wypadło po 
prostu mniej interesująco niż zwykle. Chciałbym jednak podkre­
ślić, że „Alfabet" (scenariusz i reżyseria Stefana Mroczkowskiego) 
ciągle jest jedną z najlepszych pozycji rozrywkowych. Bijących na 
łeb na szyję wiele innych programów tego rodzaju.

Ciągle na przykład nie trzyma się kupy magazyn rozrywkowy 
„Non stop”, któremu nie pomógł nawet udział Kazimierza Rudz­
kiego w roli prezentera. Udział'poznańskiego ośrodka TV, który 
przedstawił piosenki w wykonaniu Urszuli Sipińskiej, wypadł dob­
rze, zwłaszcza pod względem scenariusza I reżyserii, ale cały ten 
magazyn po prostu z trudem się klei. Niektóre monologi — roz­
ciągnięte (np. ten w wykonaniu Krystyny Sienkiewicz) I mało 
dowcipne. Słuchało się tego prawie tak jak strasznie długiego 
kawału ze słabą pointą. Kryminalna historia w odcinkach, też 
zbyt rozciągnięta, przestaje w końcu fraoować. Parodia kryminału 
musi być jeszcze ciekawsza niż kryminał, a przynajmniej — 
śmieszna.

Niezawodne okazały się „Kontakty", które — jak zwykle — 
przedstawiły kilka znakomicie podchwyconych historii ze świata 
przestępczego. Pokazano między innymi sprawę ujęcia przez or­
gana Komendy Wojewódzkiej MO w Poznaniu podejrzanego 
o morderstwo, koncentrując się przede wszystkim na technice 
ścigania i na sylwetce podejrzanego. Przy okazji wyszła też spra­
wa niesolidnego funkcjonariusza PKP, który gdyby powiadomił 
kogo trzeba o pierwszym przestępstwie podejrzanego, być może 
nie doszłoby do morderstwa.

Dużo do myślenia dał też reportaż pt. „Pijacy". Ale nie na pi­
jaków — których zdecydowanie potępiam — chciałbym tu zwrócić 
uwagę, lecz na margines tej sprawy. Otóż jeden z kierowników 
w Jednym z przedsiębiorstw powiedział, że jak w 'sobotę ludzie 
się urżną, to kiedy potem w niedzielę przyjdą wagony, nikt nie 
przychodzi do pracy by je rozładować. Przedsiębiorstwo jedno 
opóźnienie wyładunku kosztuje kilkadziesiąt tysięcy złotych za 
każdą niedzielę. Zwolnienia za pijaństwo i łamanie dyscypliny nie 
przynoszą żadnego skutku, bowiem zwolnieni zgłaszają się do 
pracy - jak powiedział kierownik — „na rachunek” i zarobią 5 ra­
zy więcej niż normalnie. Coś tu więc nie w porządku z kalkulacją. 
Jeżeli w wypowiedzi nie ma przesady, nie jest to jeszcze jeden 
z ekonomicznych dziwolągów przeszłości, które by należało jak 
najszybciej naprawić? W każdym razie jest to jakiś trop dla re­
portera parającego się problematyką ekonomiczną.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nim powieszą. Oczywiście nie wytrzymam ich tortur. Wtedy, 
gdy dostałem się w ich ręce po raz pierwszy, nie miałem ni­
czego do ukrycia, a mimo wszystko nie wytrzymałem i powie­
działem to wszystko, co chcieli i napisałem wszystko, czego 
ode mnie żądali. A wtedy byłem przecież młodszy. A teraz, 
gdy zaczną mnie torturować nie wytrzymam i zaprzedam oa- 
mięć brata. A zaprzedać pamięć brata — to śmierć. Lepiej 
zginąć I nie zdradzić."

Zatrzymał się przy jakichś drzwiach. Na tabliczce widniał 
napis: „Doktor prawa Franz Ulm”.

Zadzwonię do tego Ulma — nagle postanowił Pleischner. 
I powiem mu, że mam atak serca. Mam lodowate palce, twarz 
pewnie też białą. Niech zawoła lekarza. Niech sobie ci opraw­
cy strzelają do mnie przy ludziach, wówczas zdążę przynaj­
mniej coś powiedzieć.

Pleischner nacisnął dzwonek. Usłyszał zza drzwi przeciągłe 
brzmienie sygnału.

„Ulm zapyta gdzie mieszkam? - pomyślał. — No 1 co z tego? 
Mogę się znaleźć w rękach miejscowej policji. Wkrótce z Hit­
lerem będzie koniec, a wtedy będę mógł powiedzieć kim je­
stem I skąd przybyłem”.

Nacisnął przycisk jeszcze raz, ale nikt mu nie otworzył.
„Ten Ulm pewno siedzi teraz w kawiarni i je lody. Smaczne, 

z truskawkami I waflami — znów jakby z daleka pomyślał Plei­
schner. I czyta gazetę i ja go nie interesuję”.

Pobiegł po schodach na górę, przeskoczył półpiętro licząc 
na to, że zadzwoni do drzwi, które znajdowały się naprzeciw 
zakonspirowanego lokalu. Ale drzwi lokalu otworzyły się i wy­
soki blondyn, wychodząc na korytarz, powiedział:

— Pomyliliście numer towarzyszu. W tej sieni mieszkamy Je­
dynie my I Ulm, do którego pan dzwonił. Wszyscy pozostali 
wyjechali.

Pleischner stał naprzeciw okna w korytarzu: dużego, nie­
mytego. „A na stole pozostał rękopis. Zakończyłem go w oo- 
łowie kartki, a tak mi się dobrze pisało. Gdybym nie przyje­
chał tu, siedziałbym i pisał w Berlinie, a potem, gdyby sie to 
wszystko skończyło, zebrałbym to, co napisałem w książkę. 
A teraz? Nikt nawet nie odczyta mojego pisma".

Wyskoczył z okna nogami naprzód. Chclał krzyknąć, ale 
nie mógł już wydobyć głosu, gdyż serce mu pękło, gdy tylko 
ciało wyczuło pod sobą pustkę.

(cdn)



Po pierwszej rundzie Trwa dobra passa
polskich hokeistówReprezentacja w USA

Korzystny bilans Lecha
Chociaż I runda rozgrywek ekstraklasy korzykarzy, zakończyła 

się kilka tygodni temu, nie słabnie zainteresowanie tą dyscypliną 
sportu. Trwają rozgrywki Pucharu Polski, zas reprezentacja wyje­
chała na tournee do Stanów Zjednoczonych AP, gdzie zdobywać ma 
formę przed czekającymi naszych koszykarzy, rozgrywkami elimi­
nacyjnymi o awans do finału Igrzysk Olimpijskich w Monachium.

Znane już są wyniki losowania 
pierwszego turnieju przedolimpij­
skiego, który odbędzie się w
dniach 2—14 maja 1972 w Ho­
landii. 17 zespołów podzielono na
4 grupy. Polska 
grupie „A”, a jej

znalazła się w 
przeciwnikami

są drużyny Hiszpanii, Węgier 
Wielkiej Brytanii. Ponieważ do 
finału tego turnieju, kwalifikują 
się po dwie drużyny z każdej gru 
py, walka zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Zespoły Polski, 
Hiszpanii i Węgier reprezentują 
mniej więcej ten sam poziom. 
Czwarta drużyna — Wielka Bry­
tania jest znacznie słabsza i prak 
tycznie biorąc nie ma szans na na­
wiązanie walki z którymś z wyżej 
wymienionych zespołów. Do fina­
łu olimpijskiego wchodzą dwa naj 
lepsze zespoły z holenderskiego 
turnieju. Reszta może jeszcze u-
biegać się o miejsce finale
olimpijskim na turnieju, który od 
będzie się w NRF na kilka dni 
przed rozpoczęciem Igrzysk.

Właśnie pod kątem przygotowań 
do olimpiady, zorganizowano tego 
roczne rozgrywki mistrzowskie I 
ligi, zmniejszając w porównaniu z 
poprzednim Sezonem liczbę spot­

kań o połowę. Koszykarze w pierw 
szej rundzie rozegrali tylko po 9 
spotkań. Ten system był bardzo 
mocno krytykowany, niemniej jed 
nak opiekun naszej reprezentacji 
— trener Witold Zagórski, był 
jego gorącym rzecznikiem i w 
efekcie zdanie tego fachowca prze 
ważyło. Jedyna naszym zdaniem 

korzyść ze zmniejszenia liczby spot 
kań, to zaostrzenie rywalizacji, 
gdyż w takiej sytuacji każdy punkt 
liczy się na przysłowiową wagę 
złota, ale pociągnęło to za sobą 
pewne obniżenie poziomu.

Trener koszykarzy poznańskiego

żyny, to mogłoby być znacznie go 
rzej. Na podkreślenie zasługuje 
postawa w pierwszej rundzie Ce­
gielskiego, który był niewątpliwie 
najlepszym zawodnikiem Lecha w 
tym okresie, motorem napędo­
wym większości akcji ofensyw­
nych swojego zespołu. Z przy­
jemnością również należy odnoto 
wać fakt lepszej niż w ubiegłych 
sezonach gry Durejki. Zawodnik 
ten coraz pewniej czuje się w 
grze pod koszem i staje się do­
starczycielem sporej ilości pun­
któw. Reszta zawodników grała 
na poziomie z lat ubiegłych z 
tym jednak, że kilkakrotnie tacy 
koszykarze jak Kosicki, Kowanek, 
Stróżyna, Paul czy Kostencki dali 
o sobie znać, prezentując się z jak 
najlepszej strony.

W sumie możemy być chyba za 
dowoleni z postawy naszego re­
prezentanta w pierwszej lidze, 
który w drugiej rundzie, gdy za­
gra Glinka (Chojnacki najprawdo­
podobniej będzie pauzował do koń 
ca rozgrywek), ma szansę na 
awans w tabeli, (s)

W międzypaństwowym meczu ho 
kejowym, rozegranym 21 bm. w 
Łódzkim Pałacu Sportowym, Pol­
ska pokonała NRD 7:4 (2:0, 4:2, 
1:2).

Zespół polski rozpoczął grę w 
ostrym tempie. Goście, zepchnięci 
do defensywy, bronili się chao­
tycznie. W 12 min. Chowaniec a w 
18 Zientara zmusili bramkarza do 
kapitulacji. Ten obrót sprawy zu­
pełnie zdeprymował gości, którzy 
na początku drugiej tercji oddali 
inicjatywę w ręce Polaków, tra­
cąc kolejne bramki w 21 min. ze 
strzału Obło ja a w 2 minuty póź­
niej Kacika. Tempo spotkania nie 
słabło a po kolejnych szybkich 
atakach w 33 min. R. Góralczyk 
podwyższył wynik na 5:0 a minutę 
później po pięknej akcji całego 
napadu celnym strzelcem był To­
karz. Zanosiło się na pogrom ze­
społu NRD. Wystarczyło jednak 
kilka minut nieuwagi naszych 
obrońców i goście strzelili dwie 
bramki.

Okazało się w 3 tercji, że po tru­
dach dwóch spotkań z Norwegią i 
Rumunią, Polacy nie wytrzymali 
morderczego tempa. Grali już du­
żo wolniej a hokeiści NRD coraz 
częściej dochodzili do głosu, 
strzelając 2 bramki.

W sumie, mecz mógł się podobać. 
Drużyna polska udowodniła, że 
poczyniła znaczne postępy, zwłasz 
cza jeżeli chodzi o szybkość j jaz­
dę na łyżwach.

ZAPLECZE ROBI POSTĘPY

W międzypaństwowym spotka­
niu hokeja na lodzie młodzieżowa 
reprezentacja Polski wygrała z 
Norwegią 9:4 (3:3, 6:0, 0:1). (o-za)

Lecha Wiktor Hagłauer,
jeszcze przed rozpoczęciem mi­
strzowskich spotkań stanął przed 
bardzo trudnym zadaniem z uwa­
gi na kontuzje dwóch swoich czo­
łowych zawodników Chojnackiego 
i Glinki oraz rezygnację z dalszej 
kariery sportowej starszego z bra 
ci Pawelczaków.

Jak.w.tej sytuacji można oce­
nić występy poznańskich koleja­
rzy w pierwszej rundzie sezonu 
1971/72. Przypomnijmy, że Lech po 
pierwszej rundzie zajmuje piąte 
miejsce w tabeli, mając na swoim 
koncie 14 pkt (5 zwycięstw i 4 po 
rażki) oraz różnicę małych pun­
któw 797—700. O 1 pkt. wyprzedza 
ją Lecha: Śląsk i Lublinianka, zaś 
o 2 Wybrzeże i Polonia W-wa.

Wydaje się, że koszykarze poe- 
nańskiego Lecha powinni być za­
dowoleni ze swego aktualnego bi­
lansu, Co prawda przegrali 4 me­
cze, ale jeszcze raz musimy pod­
kreślić, że sytuacja personalna ko 
lejarzy była bardzo kiepska 1 gdy 
by nie pełna mobilizacja całej dru

&dalekopisem]
PLENARNE OBRADY PZLA

Na plenarnym posiedzeniu zarzą­
du PZLA z udziałem prezesów 
okręgowych związków zebrani za­
poznali się z oceną sezonu 1971, 
oraz planem przygotowań do let­
niej Olimpiady.

Na plenum przyjęto do realiza­
cji program przygotowań olimpij­
skich i kalendarz sportowo-szkole­
niowy 1972. Na zakończenie poże­
gnano Jadwigę Wojtczak i Zenona 
Begiera, którzy zakończyli w mi­
nionym sezonie karierę sportową.

Ogrodnika z praktyką 
zaraz przyjmę (umowa 
gwarantuje 50 proc, zys­
ku), do 3 szklarni, 2 mor­
gi ogrodniczej ziemi, in­
spekty, w Poznaniu. Po­
kój na miejscu. Warunek: 
nieduży wkład gotówki. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 444g.
Starsza kulturalna znają­
ca dobrze gospodarstwo 
domowe poprowadzi dom 
na plebanii lub samotnej 
osobie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1943p.
Poszukuję pracy wraz z 
mieszkaniem na stałe.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1941p.

Praca Aiauka

Wyręczając
Panie

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na. Poznań, al. Marcin-
kowskiego 2a — parter.

24829g

S Kupno Sprzedaż
Zbiór znaczków poczto­
wych okazyjnie kupię. — 
Zgłoszenia: telefon 522-51. 
przed południem. 1819g
„PIKO” kolejkę atrakcyj 
ny zestaw z wyposaże­
niem okazyjnie sprze­
dam. Tel. 439-39, godz. 
18—20. 1882g
Kożuch damski nowy 
sprzedam. Telefon 67-05-37. 

1938g
Futro — karakuły popie­
late sprzedam, tel. 637-03.

______________ 1839g
Sprzedam telewizor Nep­
tun. Osiedle Piastowskie 
86 m. 1, telefon 718-48.

2O55g
Sprzedam futro 
duże, garnittir, 
skórzaną, godz. 
Owczarzek, plac 
dyński 1 m. 9.

męskie 
kurtkę 

16—19. 
Bernar- 

1782g

POZNAŃSKIE KAWIARNIE
przygotowały szeroki asortyment

PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO
KI 0069

i Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dow? domu bliźniaczego 
w Starołęce. Informacje: 
Poznań - Dębiec. Jaworo-
wa 34 m, 30. 1687g
Kupię parcelę powyżej 
morgi może być dom 
stan surowy w Komorni­
kach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24332g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny wraz z zabudowania­
mi gospodarczymi w Miej 
skiej Górce. Rynek 22. In 
formacje Ratajczak Śrem.

Pracownicy poszukiwani 1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 — 
zatrudni zaraz do pracy —

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — kie­
rownika Działu Księgowości, z wykształceniem 
wyższym i 5-letnią praktyką w zawodzie, wzgL 
średnie i z 8-letnią praktyką.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omówienia na miejscu, zgłoszenia 
osobiste Jub podania pisemne wraz z odpisami świa­
dectw szkolnych, oraz opinii zawodowej — przyjmuje 
Sekcja Kadr, pokój nr 209. K9602

DOPIERO W LUTYM
Ostatni eliminacyjny mecz IV 

grupy eliminacyjnej piłkarskich 
mistrzostw Europy pomiędzy re­
prezentacjami Irlandij j Hiszpanii 
rozegrany zostanie ostatecznie do­
piero 16 lutego przyszłego roku w 
Hull (Anglia).

UDANY REWANŻ
Międzypaństwowe spotkanie w 

hokeju na lodzie ZSRR — Czecho­
słowacja. zakończyło się niespo­
dziewanym zwycięstwem Czecho- 
słowaków 3:1 (1:1, 2:0, 9:0). Bram-; 
ki zdobyli: dla CSRS — Kuchta. 
Glinka i Martinec dla ZSRR — 
Szadrin.

ZACHÓD GWIAZDY WIRKOLI?
W Marikollen odbył się konkurs 

z udziałem kadry olimpijskie)

Futro łapki karakułowe 
jasnobrąz kołnierz, czap 
ka norki. Strzelecka 41 
m. 4, od 18. 1823g
Sprzedam owies, jęczmień 
mieszankę. Obornicka 117. 

1788g

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Engla 16 m. 22. 1889g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań. Kwiato-
wa 12. 17772

* Samochody

Dutkiewicza 6. 19490
Sprzedana 2,5 ha. na ogrod 
nictwo. Obornicka 117, 
Gorgowicz. 1787g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
piętrowy do wykończenia 
w Śremie. Zgłoszenia 
Śrem, Glinki 5a. l960p

Różne Zguby

Biuro Projektowo - Technologiczne w Poznaniu — 
zatrudni od 1 stycznia 1972 r. na stanowiska starszych, 
projektantów:

— INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami,
— INŻYNIERA URZĄDZEŃ SANITARNYCH na 

instalację c. o. i wentylacje z uprawnieniami,
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO (kon 

strukcje budowlane) z uprawnieniami.
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO (kon 

strukcje budowlane) na stanowisko starszego 
projektanta weryfikatora.

Uposażenie wg siatki płac Biur Projektowych.
Pisemne oferty składać — Biuro Ogłoszeń „Prasa” 

dla K9592.

Zenon Begier — otrzymał tytuł za skoczków norweskich. Zwyciężył

Moskwicza 408, w dobrym 
stanie, sprzedam. Bema 
12. 24651 g

służonego mistrza sportu.

TURNIEJ CZTERECH SKOCZNI
W skład drużyny ZSRR na zbli­

żający się turniej czterech skoczni 
w Austrii wejdą: Gari Napalkow, 
Jurij Kalinin. Sergiej Janin, Wła­
dimir Tericzew, Aleksander Iwan- 
nikow, Anatolij Żeglanow, Koba 
Cakadze.

Mork. który miał skoki długości 
76 i 79 m. Były mistrz świata Wtr- 
kola zajął 3 miejsce za skoki 73 i 
75 m. (o-za)

Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Piątkowo, ul. Orla 2, 
przy Kasztanowej, pow.
Poznań. 1891g

Szachy
..Warszawa — Pic-up” po
kapitalnym remoncie

Poszukuję wspólnika z go 
tówką do intratnej pro­
dukcji eksportowej. Ofer 
ty „Prasa” (grunwaldzka 
19 dla 1263g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań. Paderewskiego 1
m. 4. 1262g

Zagubiono zaświadczenie 
rejestracji nr 27/81/65, na 
nazwisko Roman Kotow-
ski. 1964p

ZWYCIĘŻYŁ WITCZAK
W stołecznej hali „Gwardii” 

kończył się zapaśniczy turniej 
dzięi olimpijskich „Montreal 
W trzydniowych pojedynkach 
ło udział prawie 500 młodych 
paśników z 84 klubów.

za- 
na- 
76”. 
bra 
za-

Pietrusiak w finale
sprzedam lub zamienię na 
Warszawę nowego tynu. 
Kiczka, Przygodzice pow.
Ostrów Wiko. 1956n.

Zgubiono marynarkę (skó 
ra brąz), narożnik Mosto-
wej M. Magdaleny.
Zwrot za nagroda — Sie­
miradzkiego 3a m. 5.

2037g

W turnieju startował Witczak z 
poznańskiej Cybiny który, w sty-
iu 
kg

klasycznym w kategorii do 
zajął pierwsze miejsce.

KOSZYKÓWKA 
POD GIEWONTEM 

W Zakopanem zakończył się

70

tur 
Wniej koszykówki juniorów.

ostatnim dniu spotkały się najlep-
sze drużyny — reprezentacje Kra­
kowa i Bratysławy. Zwyciężyli Po 
lacy 69:61 (26:33). W turnieju zwy­
ciężył Kraków 6 pkt. przed Braty­
sławą — 4 pkt.

mistrzostw Polski
W Gdańsku zakończyły się pół­

finałowe rozgrywki drużynowych 
mistrzostw Polski na 1972 rok. Za­
wodnik Lecha mistrz Bogdan Pie­
trusiak, zdołał mimo słabego star 
tu wywalczyć pierwsze miejsce w 
turnieju. Dorobek punktowy po­
znaniaka wynosił 10 pkt. z 14 gier. 
Natomiast, na półfinale w Opolu, 
mistrz Wielkopolski Ignacy No­
wak (Lech) podzielił 3—4 miejsca 
wspólnie z Janem Adamskim (Le­
gion W-wa) — obaj po 11,5 pkt. 
Lechitę wyprzedzili: Wojciech Do­
brzyński (Start Piotrków) oraz 
Aleksander Sznapik (Legion W-wa) 
po 12 ®rkt. z 15 partii, (nt)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 grudnia 1971 r. zakończył swoje pracowite, 
pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz ukochany ojciec, brat, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 88. śp.

PIOTR TEPPER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuk

Poznań, ul. Świerczewskiego 13 m. 10.

Nasz ukochany syn i brat

LECH STRÓZEWSKI

20572

zmarł w dniu 19 grudnia 1971 r. w wieku lat 16.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
19 grudnia 1971 r. zakończyła po długich i cięż­
kich cierpieniach swe pracowite i pełne poświe­
cenia życie, opatrzona Sakramentami św., nasza

Dnia 17 grudnia 1971 r. zmarł nagle

inż. ANTONI ŁOZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się na cmąntarzu junikow- 

skim, w dniu 23 bm, o godz. 11.55.

ukochana 
Stra, śp.

mamusia, teściowa, babcia sio-

Pogrzeb 
o godz. 15 
tyckiej.

MONIKA JANECKA
z domu WYGLENDACZ 

odbędzie się w środę, dnia 22 
na cmentarzu sołackim przy ulicy

bm. 
Lu-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Biskupińska 66 m. 5. 29562

były długoletni pracownik Instytutu Technolo­
gii Drewna w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, su­
miennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia 1971 r.
o godz. 10.30 na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składaja

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Pracownicy 
Instytutu Technologii Drewna

K1O142

RODZINA
2072g

W dniu 18 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

dr JADWIGA MICHEJDOWA
adiunkt Zakładu Fizjologii Roślin 

Instytutu Biologii UAM
W Zmarłej tracimy człowieka prawego cha­

rakteru i nieposzlakowanej uczciwości, utalen­
towanego pracownika naukowego, zamiłowane­
go nedagoga i najlepsza koleżankę.

Zegnamy Ją z ogromnym żalem.
Kierownik i Pracownicy
Zakładu Fizjologii Roślin

Pogrzeb w środę, dnia 22 bm. o godz. 7.30 na 
Junikowie.

2030f

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 18 grudnia 1971 r. odeszła od 
nas po długiej i ciężkiej chorobie przeżyws?v 

lat 73, opatrzona Sakramentami św„ nasza ko­
chana matuchna, babcia i prababcia, śp.

tDnia 19 grudnia 1971 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie po krótkiej, ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., moja droga żona, 

nasza najlepsza matka, babcia, teściowa, siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 80

MARIA BRZEZIŃSKA
Z domu DRĄŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni 
maź. córki, zięć, wnuki i rodzina 

203 Ig

STANISŁAWA STEINOWA
z domu KOSZCZYŃSKA

Dnia 20 grudnia 1971 r. zmarł. namaszczony 
kochany mąż. ojciec, teść, dzia-tDnia 26 g___  

Olejami św„
dek, przeżywszy lat 80, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Syn, synowa, wnuki i prawnuk
Poznań, ul. św. Wawrzyńca 32 m. 6. 2®51g

JAN ADAMCZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz.
12.39 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

tDnia 29 grudnia 1971 r. odeszła od nas przed­
wcześnie. opatrzona Sakramentami św„ po 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 39, nasza 

najdroższa córka, siostra, siostrzenica, bratani­
ca, ciocia i kuzynka, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 grudnia 1971 r. po długich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana mama, teś-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. S. Engla 28 m. 6. 2053g

ciowa i babcia

KRYSTYNA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym żalu pogrążona

matka z rodziną

Msza 
dnia 23

ZOFIA LECIEJEWSKA
z domu DASZYŃSKA

św. odprawioną zostanie w czwartek, 
bm. o godz. 10 z kaplicy w Chartowie.

ANNA KUBACZYK

Poznań, Świerkowa 9,
Śrem, Kórnik, Ostrów, Stęszew. Inowrocław.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

Strapieni 
synowie, synowe i wnuki

ur. 30 czerwca 1906 we Włoszakowicach, zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 19 gru­
dnia 1971 r„ opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. z kaplicy na 
cmentarzu we Włoszakowicach,

o czym zawiadamia
Poznań, Majakowskiego. 2109g RODZINA

20672
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Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej „MODENA” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 
21/25 — zatrudnią:

— ST. KSIĘGOWĄ — wykształcenie wyższe lub 
średnie ekonomiczne i 5 lat praktyki w kosz­
tach w przedsiębiorstwie przemysłowym.

— ST. PLANISTĘ KOSZTÓW — wykształcenie 
średnie ekonomiczne i 5 lat praktyki w pla­
nowaniu kosztów

— KSIĘGOWĄ — wykształcenie średnie ekono­
miczne i 3 lata praktyki w księgowości.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Spraw Osobowych.

Dzia I e 
K9839

Zaginął 14 grudnia pudeł 
czarny (średni). Znalazca 
proszony oddać za wyso­
kim wynagrodzeniem — 
ul. Gorczyczewskiego 10 

! m. 6, tel. 421-33. 1841g

19 grudnia skradziono su­
kę eollie, czarno-biała jed 
no ucho stojące. Ostrzega 
się nrzed kupnem. Nagro­
da za odnalezienie. Grun­
waldzka 72, sklep.

2046g

tDnia 18 grudnia 1971 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa, babcia, ciocia i stryjen­
ka

FRANCISZKA WOLNOWSKA
z domu GUC

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
córka, zięć, wnukowie i rodzina

Poznań, ul. Łomżyńska 56. 20362

4- Dnia 20 grudnia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
I chorobie, opatrzoną Sakramentami św., mo­
ja najukochańsza żona, mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

KATARZYNA NYTKO
z domu ROGOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

208’2

tw dniu 20 grudnia 1971 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy 82 lata, uko­
chana, dobra matka i teściowa, śp.

MARTA PSUJA
I voto LANGE z BERSUCHÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

Poznań, Czwartaków 20 m. 2.
córka i zięć

2091 g

tW dniu 19 grudnia 1971 r. odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona, nasza najlepsza matka i

przeżywszy 66 lat, śp.

PELAGIA 
z domu 

Pogrzeb odbędzie się

SZKOPEK
PACYNA 
w środę, dnia

babcia,

o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w 
wie nad Prosną,

o czym w imieniu rodziny zawiadamia

Grabów nad Prosną, Przeźmierowo.

22 bm. 
Grabo-

Ks. Jan Szkopek
2054 g

ANNA SMOCZYŃSKA 
zmarła w dniu 20 grudnia 1971 roku po wielo­
letniej, ciężkiej chorobie przeżywszy lat 85, opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 gru­
dnia br. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczy­
nie. Msza św. żałobna odprawiona bedzie w koś­
ciele Przemienienia Pańskiego nrzy ul. Dłu­
giej 1 (nlac Bernardyński), dnia 23 grudnia br. o 
godz. 6.15.

o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 
bratowa, bratanek i rodzina
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Środa

Zenona

ech® Z sesji Rady Narodowej Poznania
Słońce: 8.02—15.40

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

OPERETKA - g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK - g. u i 17 „Bał­
wankowa bajka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, I2.3o „Bandyci w Me 
diolanie” (wł. 16 1.), g. 15, 17.30, 
2° »Hogo logo Homolka” (czeski 
16 1.).

APOLLO — g. 9.45, 12.15, 14.45, 
20.15 „Honor samuraja” (jap. 18 
1.), g. 17.15 „Cromwell” (ang 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.39, 15.30, 18^ 
20.15 „Zerwanie” (fr. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16 „Był tu Willie Boy” (USA 16 1.)’ 
8. 18, 20 „Narzeczona pirata” (ft 
18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Białe słońce 
pustyni” (radź. 14 1.), g. 16, 18, 20 
„Panna młoda w żałobie” (fr 18 
1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Amba­
sadorowie nie mordują” (NRD

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Zdobycz” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Sami swoi” 
(poi. 14 1.), g. 19.30 „W pełnym 
słońcu” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Siedem 
dziewcząt kaprala Zbrujewa” 
(radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Tu 
dor” (rum. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Białe 
■wilki” (NRD 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
i,Dworzec Białoruski” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 17.30 „Trąd” 
(seans zamknięty), g. 19.30 DKF 
„Ziemia w transie”.

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Narkotyk” (fr.-wł.-NRF 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Marzenia miłosne’* (węg. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Unkas — ostat 
ni Mohikanin” (rum. H 1.), g. 18, 
20 ..Sprawa sumienia” (wł. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Przygody żół 
tej walizeczki” (radź. 7 1.), g. 17.30. 
19.39 „Popierajcie swego szeryfa” 
(USA li 1.).

WARTA — g. 16, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30 „Złoto Mackenny” 
(USA 16 1.).

WILDA — g. 10 „Nie można żyć 
we troje” (ang. 18 1.). g. 12. 15.30, 
19 „Walka o Rzym” (wł.-rum.).

WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g 18 
„Kopciuszek w potrzasku” (fr. 
16 1.1.

WRZOS (Mosina) — g. 15. 17, 
19.15 „Kłonotliwy gość” (poi. 11 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Colorado — USA”.

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: oku­
listyka — ul. Garbaty 17; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; psychiatria — ul. Szpi 
tal na 29/33.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia — 
czynny codziennie oraz w niedzie­
le i święta — g. 7—22, nr telefonu 
546—93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 1031, 
tel 566-66 Podstacje: w Lubon!u 
tel. 09 1 566-66; w Swarzędzu, tel 
299 i 586-66 — czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 201 — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul Chełmoń­
skiego 201 — g 15—23. niedz. i świe 
ta — g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
1P—7, w* niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22 niedz. 1 święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbarr 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
go 149)

Telefon Zaufania nr 586-87 1 
527-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Antekir al. Marcinkowskiego 11. 
Kórnicka 24 (cala dobę) dvżwv 
nocne: Główna 53 Starołęcka 79, 
Dz^-^yńskiego 394.

Mielska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 748. od 8—21 w 
nocy nagłe wypadki.

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.50 Reportaż na zamówie­
nie; 8.08 W naszym domu; 8.15 Me­
lodie na zamówienie; 8.22 Co sły­
chać w kraju i na świeeie; 8.25 Po 
ranny refren: 8.30 Z wydawnictw 
„Opinia”; 8.35 Dzień dobry, zaczy­
namy; 9 Album przebojów; 9-38 Z 
muzyki scenicznej; 10,05 „Dzikie 
ziele” ode 4 opow.; 10.25 Koncert 
na temat; 11 Z muzyki baroku: 
11.15 Dedykujemy II zmianie; 11.45 
Public, miedzynar.; 12.25 Ry’my i 
melodie dła wszystkich: 13 Podróż 
z melodia i piosenka: 13.20 „Swoj­
skie melodie” gra Zesp Akordeo­
nistów T Wesołowskiego: 13.40 
Wieceł. leniej taniej; 14 Rerortaż 
literacki pt.: „Układ”: 14.2« Muz. 
operowa: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16 05 Alfa i Ome-

GłOS WIFl K "OłSRl a I
22 XII 1971 Nr 303 (8636) J

a „Merazet" mówi ■ NIE
W ostatnim czasie zamieściliśmy kilka publikacji, doty­

czących lepszego zagospodarowania dolnych partii budowa­
nych obecnie wieżowców przy ul. Czerwonej Armii — dla 
potrzeb ogólnomicjskich. Taką właśnie koncepcję przyjęto 
w uchwale tegorocznego plenum KW PZPR poświęconego 
sprawom poprawy zaopatrzenia miasta i rozwoju jego bazy 
handlowo - gastronomicznej, tak też zrozumiało propozycje 
wielu naszych czytelników, wyrażających poparcie dla tej
koncepcji o czym informowaliśmy na łamach.

Problem 
myślnie 
przypadku 
projektu”

ten został po- 
rozstrzygnięty w 
wieżowca „Miasto- 
budowanego przy

waż 
stwo

naraziłoby to przedsiębior- 
nie tylko na straty finan-

sowę, ale ograniczyłoby również 
założony program działalności

- - -. przedsiębiorstwa, który w świetleul. Kan.aka. Nadal natomiast uchwał vi zjazdu pzpr o skróce­
nie określiło swego stanowiska
kierownictwo Biura Zbytu 
Sprzętu Pomiarowo - Kon­
trolnego „Merazet” — przyszłe 
go użytkownika części wie­
żowca przy ul. Lampego. Po 
naszej publikacji pt. „W 
centrum — aparatura czy po- 
=zukiwane towary?” przeka­
zał nam „Merazet” odpowiedź, 
którą publikujemy oczekując 
zarazem, że w tej sprawie wy-
oowiedzą się 
kie władze.
„Uprzejmie 

Biuro Sprzętu

ostatecznie miej-

informujemy, że
Pomiarowo - Kon-

trolnego „Merazet" w Pozna­
niu w piśmie swym z dnia 23 XI 
1971 r. skierowanym do Prezydium 
RN Poznania zajęło wyraźne sta­
nowisko w sprawie zagospodaro­
wania dolnych partii pomieszczeń 
w biurowcu przy ul. Czerwonej 
Armii...

Celowość utworzenia przy Biu­
rze, które jest jednostką handlo­
wą o zasięgu ogólnokrajowym i 
działającym w ramach porozu­
mień RWPG, ekspozycji dla apa­
ratury pomiarowej i elementów 
automatyki nie podlega dyskusji.

Szybki rozwój techniki pomia­
rów i automatyzacji wymaga sta­
łego kontaktu ludzi nauki i tech­
niki z najnowszymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie. Jedną z form unio 
żliwiających ten kontakt ma być 
stała ekspozycja produkowanych 
w kraju i za granicą nowości, po­
łączona z projekcją filmów fa­
chowych, odczytami i innymi for­
mami przekazu. Jest to- najsku­
teczniejsza forma prowadzenia in-
formacji techniczno handlo-
wej, z której Biuro nie może zre­
zygnować, chcąc realizować peł­
ny program swej działalności. 
Program ten szczegółowo sprecy-
zowany i 
żeniach 
biurowca, 
miasta, a 
zmuszone

uwzględniony w zało- 
projektowanej budowy 

znany był władzom 
mimo to Biuro zostało 
do przyjęcia lokalizacji

7rzy ul. Czerwonej Armii.

Biuro przyjęło lokalizację.
rezygnując z poprzedniej pod wa­
runkiem, że biurowiec w „Cen­
trum” zabezpieczy pełen program 
naszych potrzeb. W tej sytuacji 
obecna dyskusja zagospodarowania 
parterowych pomieszczeń biurow­
ca jest bardzo spóźniona. Winna
ona wyprzedzić podjęte tej
sprawie decyzje, a argumenty w 
niej wysuwane przemawiające za

wych

władze

wykorzystaniem partero- 
pomieszczeń biurowca 

być uwzględnione przez 
miejskie przed wśkaza-

niem lokalizacji, a nie w stadium 
budowy, w chwili gdy przedsię­
biorstwo zaangażowało już znacz 
ne środki na dokumentację i zor­
ganizowanie przyszłej ekspozycji

Obecnie Biuro nie może zgo­
dzić się na żadne zmiany, ponie-

ga — magazyn popularno-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kom­
pozytor Tygodnia Fryderyk Cho­
pin: 20.30 Gra Ork. Bill Haley’a;
21 Z doświadczeń służby rolnej; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu — 
do Komisji Ekspertów w -prawie 
oświaty; 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 Konc. z nagrań Chóru a 
capella PR i TV w Krakowie p/d 
T. Dobrzańskiego; 22.20 1000 zna­
czeń w jednym wierszu” ze Sta­
nisławem Nędza — Kubińcem roz 
mawia A. Gronczewski; 22.40 To­
masz Stnńko na Międzvnar. Kon­
cercie Jazzowym w Kopenhadze: 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Po raz oierwszv na antenie: 
0.10 Konc życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10,12.05, 
15. 16, 20 23 24. L 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHt: 7.50 Koncert poranny;
8.35 Reportaż dźw. Froeticha
„Slady mojego dziadka”; 8.50 10 
minut z zespołami regionalnymi;
9 Kompozytor tygodnia — F. Cho­
pin; 9.35 Zielone sygnały; 9.50 „Z 
różnych stron Kraju Rad”; 10.10 
Skoczne melodie gra Zespół Klar­
necistów S. Maciejewskiego; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 A. Dworzak: Serenada F-dur 
na ork. smyczkowa: 12.10 Reportaż 
dnia; 13 Czas dobrych gospodarzy;
13.15 18 minut 
Aud. dziecięca;

na ludowo; 13.25

szal”
13.40

— fragm. opow.
kalejdoskopie — konc. 
14.45 „Błękitna sztafeta
popołudniowy; 15.40

Prawie 2 mld zł na potrzeby miasta
Wczorajsze obrady sesji Rady Narodowej Poznania po­

święcone były omówieniu projektu budżetu i planu gospo­
darczego na rok 1972.
W przyszłorocznym budżecie 

na potrzeby miasta zagwaran-
towano 
(w 1971 
nanych 
wynosił 
ny jest

kwotę 1 987 min zł 
r., po zmianach doko- 
w ciągu roku budżet 
1 748 min. zł). Widocz- 
zatem wzrost środków

na zabezpieczenie dalszego 
rozwoju gospodarczego miasta. 
Nakłady zapewniono głównie 
na dalszy rozwój urządzeń so­
cjalnych i poprawę jakości 
ich świadczeń. Dotyczy to

niu cyklu inwestycyjnego w gos­
podarce narodowej, postawił przed 
Biurem nowe zadania wymagają­
ce nie tylko usprawnień organiza- 
cyjnych ale również znacznego 
wzrostu zatrudnienia (dla infor­
macji podajemy, że Biuro posiada 
ponad 600-osobową załogę).

Zmiany w sposobie wykorzysta­
nia parterowych pomieszczeń 
jak wynika z treści pisma rodzi­
łyby konsekwencje niezgodne z 
polityką przedsiębiorstwa, oraz 
naruszyłyby porozumienia Biura z 
kontrahentami działającymi w 
ramach VIII sekcji RWPG. Biuro 
nie może zgodzić się na taki stan 
rzeczy tym bardziej, że wypłynął 
on z niezależnej od przedsiębior-
stwa decyzji o lokalizacji

Dyrektor 
mgr Roman

OD REDAKCJI: W

hiurow-

Biura
Klich

opisy-
wanej sprawie powiedziano 
już dość dużo. Publikowanym 
wyżej wyjaśnieniem „Mera- 
zetu” zamykamy dyskusję wo­
kół zagospodarowania części 
jednego z wieżowców przy ul. 
Czerwonej Armii. Ze swej 
strony stwierdzamy, że mimo 
pewnych racji „Merazetu” inte 
res ogólnospołeczny jest waż­
niejszy niż argumenty jednej 
instytucji. Dlatego oczekujemy 
w tej sprawie ostatecznej de­
cyzji władz miejskich.

„Czerwony 
14.05’Jak w 

rotry wk.; 
15 Konc. 

Z cyklu:
.Pieśnj i tańce świata”: 17.15 Aud 
oświatowa: 17.25 „Za Odra i Ny«
sa” - 
kich;

magazyn aktnaln niemiec'
17.55

Gra Zespół 
da — dźw. 
nomlczny

Radio^kspress; 18.05 
B. Hardego; 18 20 Rbn- 
przeg’ad snołeerno-eko 
„Nasze odwiedziny”;

przede wszystkim ochrony
zdrowia i szkolnictwa zawo­
dowego a także gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, 
choć i w pozostałych dziedzi­
nach życia gospodarczego no­
tuje się zwiększenie planowa­
nych wydatków.

Istotne znaczenie dła miasta ma 
to, że w przyszłym roku wydatki 
hieżące wzrosną o 7,2 proc. (tj. o 
92 min. zł). Największą dynamikę
wzrostu zapewniono
zdrowia (o 11,5 proc.),

ochronie 
świadcze-

niach społecznych (o 13.6 proc.) i 
gospodarce komunalnej (o 7,2
proc.).

Przyszłorocznym zadaniom 
gospodarczym poświęcono na 
sesji najwięcej uwagi. Na ten 
temat mówił także w imieniu
Komisji Finansów Planu
Gospodarczego jej przewod­
niczący, Stanisław Mytko.

Podkreślił on, że dzięki po­
mocy władz centralnych start
1972 r. rozpocznie się bez 
dłużeń i zobowiązań, że 
pewniono sfinalizowanie 
dań najbardziej pilnych i

za- 
za- 
za- 
ko-

niecznych dla, dalszej poprawy 
warunków bytowo-socjalnych 
mieszkańców miasta.

Na co zatem mogą liczyć 
mieszkańcy w roku przy­
szłym? Trudno wymienić 
wszystkie zamierzenia. Ogra-

Lista nagrodzonych w konkursie
Bądźmy zdrowi

Tak więc IX Konkurs „Bądźmy zdrowi", organizowany przez Woje­
wódzki Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą. Wojewódzką Przycho­
dnię Przeciwgruźliczą, Zarząd Wojewódzki PCK oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego" dobiegł końca.

W roku bieżącym cieszył się on szczególnym powodzeniem. Ponad 
20 tysięcy rysunków i odpowiedzi wpłynęło od naszych czytelników. 
Mamy nadzieję, że w ten sposób chociaż w części przyczyniliśmy się 
do popularyzowania walki z cho-robą, która w dalszym ciągu atakuje 
nas.

Dzisiaj zamieszczamy pierwszą listę nagrodzonych w konkursie ry­
sunkowym dzieci: pitki: — M. Kosakowska — szkoła nr 71; O. Sob­
czak — szkoła nr 71: K. Tomaszewska — szkoła nr 1: H. Śmigielska
— szkoła nr 1; B. Szulc — szkoła nr 28. M. Krupka Jezior-
ki: S. Kłosowski — szkoła nr 26; chlebaki — A. Jerszyński —
szkoła nr 1: Z. Tuszyński — szkoła nr 26, H. Michalska — szkoła nr 
64; M. Wawrzyniak — szkoła nr 1: gra „Kosmolotek": — M. Wawrzy­
niak — szkoła nr 1; A. Szczepaniak — szkoła nr 10: A. Zywicka — Je­
ziory; manierki: — A. Kończal — ul. Sikorskiego 11: M. Jankowiak — 
ul. Głogowska 43; M. Graczyk — Winogrady 116; A. Czechowski — 
Rokietnica: K. Laskowicz — szkoła nr 3; R. Wieczorek — szkoła nr 
70; gry zbiorowe: Przedszkole nr 82; B. Wojciechowska — szkoła nr 
90; A. Wojewoda — szkoła nr 2: E. Bartkowiak — szkoła nr 50; M. 
Panowicz — szkoła nr 45: A. Kuśnierek — szkoła nr 61; A. Kornecka 
— szkoła nr 71, A. Nogaj — szkoła nr 13; D. Bielecka — szkoła nr 29; 
E. Arendz — szkoła nr 29; J. Grzegorczyk — ul. Głogowska 63; K. Bed­
narska — szkoła nr 29: L. Matyszkiewicz — szkoła nr 38: P. Woj­
tczak — szkoła nr 38: B. Antczak — szkoła nr 42: I. Adamek — Nad 
Potokiem 21; E. Nowaczyk — Luboń, B. Cyplik — Os. Piastowskie 33.

Wszystkie nagrody wysyłamy pocztą. (jk)

19.15 Język francuski: 19.31 Teatr 
PR „Skiz” słuch.; 20.36 Felieton 
muzyczny J Waldorffa; 21.06 Mu- 
zvka poważna; 21.35 Felieton A. Ta 
tarskiei; 21.40 Konc. rozrywk.; 
22.33 Kompozytor tygodnia — F. 
Chopin: 23.15 Uniwersytet Radio­
wy O.I.R.T. Cykl: Nauka w służ­
bie pokoju wykł. „Łady i oceany*’ 
autor: dr Aleksander Piejwe 
(ZSRR); 23.35 „W tanecznych ryt­
mach”.

dranse jazzu; 23 Młodzi poeci pol­
scy _ a. Biskupski; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Na dobranoc śpiewa Al 
Bano.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30 22.

TELEWIZJA

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30 ,9.30, 12.05, 14, 16, 19.

6.30 7.30,
22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 
oraz fale krótkie pasma 
49 m: 7.50 Mikrorecital

66.62 MHz
20. 31. 41. 
Nicoletty;

8.05 Mój magnetofon: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF: 9 „Jego dwie żo­
ny” — ode. 1 pow. sensacyjnej P. 
nuentina: 9.10 Na organach gra 
Helmut Waloha: 9.30 Nasz rok 71;
9.45 Mikser — magazyn mn«vcz» 
nv: 10.15 „Czym jest architektu­
ra”: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
..Cudzoziemka” — ode. 9 pow.;
12.30 Za kierownica; 13 W rvt.mie 
tanea: 13.05 Na onolskiej antenie;
15 Safari — gawęda nrof. dr. T. 
Dz;erżvkrai-Roga1«kieeo: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
N+t — czyli nowoczesność 1 tech­
nika: 15.50 Sylwetki iazzowe — Łe 
on „Bix” Beiderheeke; 16.15 Ory­
ginały przebojów: 16.30 Transkrvp 
cje przebojów; 16.45 Nasz rok 71;
17.05 Quodlibet czyli co kto lubi;
17.30 „Jego dwie żony” — ode. 2 
pow.; 17.*o Przebój za przebojem; 
18.20 Herbatka przy samowarze; 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw. „Lalka”: 19.30 „Za­
sypało na biało”.., i inne aktualne 
piosenki; 19.45 Polityka dla wszyst 
kich; 20 Reminiscencje muzyczne;
20.45 „Tajemnica pewnej miłości” 
— słuch.: 21.10 Rytm i piosenka: 
2l.?0 Zdobycie Papy. Huascaran;
21.50 Balet tygodnia — Manuel de 
Fatla „Trójkątny kapelusz”: 22.05 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Dienne Warwick; 22.15 Trzy kwa-

ŚRODA — PROGRAM 1: 10—11.20 
— „Trójkąt” — fab. film radź.; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowaw-
czy: 
na

,Ciągłość funkcji' ,Pochod
funkcji”; 16.30 — Dziennik

niczamy się przeto do najważ­
niejszych. Miastu przybędzie 
4 060 mieszkań. Przyrost po­

wierzchni mieszkaniowej, w 
porównaniu z tym rokiem, wy 
niesie 6 proc. Budownictwo 
spółdzielcze cechować będzie 
maksymalna koncentracja ro­
bót. Efekty uzyskiwać się bę­
dzie bowiem głównie na 
dwóch osiedlach Rataje i Wi­
nogrady oraz w takich zespo­
łach jak np. USO, Bępin i 
przy ul. Głogowskiej — Het­
mańskiej. Ponadto m. in. w re 
jonie ulic Mottego i Palacza — 
Gorczyńskiej budować będą za 
kłady pracy.

W trosce o uchronienie starych 
domów przed dalszą dewastacją 
na ich remonty, kapitalne przewi­
duje się wydać 123 min. zł. 
(wzrost o około 17,1 proc.). Więk­
szość generalnych napraw doty­
czyć będzie domów prywatno- 
czynszowych.

Przyszły rok przyniesie kon­
kretne efekty w wielu innych 
dziedzinach gospodarki komu­
nalnej. M. in. pobudowane bę 
dzie drugie pasmo jezdni na 
Górczynie. nastąpi oddanie do 
użytku na trasie Hetmańskiej 
drugiego pasma jezdni od ul. 
Głogowskiej do ul. Dzierżyń­
skiego oraz na trasie Chwali- 
szewskiej drugiego pasma od 
ul. Warszawskiej do Garbar. 
Nie można również pominąć 
faktu, że wcześniej niż pier­
wotnie przewidywano, nastąpi 
zakończenie robót przy prze­
budowie Kaponiery.

W przyszłym roku poprawią się 
też warunki lecznictwa otwarte­
go i zamkniętego. Miastu przybę­
dą trzy nowe przychodnie lekar­
skie oraz dwa żłobki. Jeden ma 
powstać na Grunwaldzie, drugi 
na Nowym Mieście (Rataje). W 
1972 r. rozpocznie swoją działal­
ność nowo wybudowany Dom We­
terana przy al. Ugory oraz budu­
jący się Zakład Szkolenia Inwa­
lidów przy ul. Szamarzewskiego. 
Kontynuowana też będzie budo­
wa szpitala przy >1. Lutyckiej. 
Kilka obiektów służby zdrowia 
doczeka się remontu.

Na sesji głos zabrał także 
przewodniczący Delegatury 
NIK w Poznaniu — Cezary

dualnego. S. Cozaś podkreślił 
także konieczność dalszego 
usprawnienia załatwiania 
spraw mieszkańców.

W wyniku obrad Rada u- 
chwaliła budżet i plan gospo­
darczy Poznania na rok 1972., 

(an)

Przed świętami

Powodzenie
atrakcyjnych towarów

W tym roku poznańskie skle 
py spożywcze lepiej zaopatrzo 
no w świąteczne bakalie. Przy 
działy tych smakołyków były 
znacznie wyższe niż w latach 
ubiegłych. Sprzedano np. 50 
ton rodzynków (w ubr. — 40 t.) 
oraz około 12 ton daktyli.
Znaczne były też 
fig (15 t.), śliwek

przydziały 
suszonych

(20 t.), orzechów laskowych
(16 t.) i włoskich (40 t.). Do
sklepów trafiło również 77 ton 
maku (wobec 65 t. w ubr.).

Jeszcze w tych dniach — jak 
nas zapewniono — sklepy 
otrzymają dodatkowo 15 ton 
rodzynków, 2 tony migdałów 
oraz 6 ton śliwek suszonych. 
Na rynek trafi też jeszcze oko 
ło 100 ton pomarańczy, któ­
rych przydział dla Poznania 
w tym roku osiągnął 558 ton, 
wobec 228 ton w roku ubieg­
łym.

Po raz pierwszy w tym roku 
w sklepach można nabywać 
austriacką czekoladę (3,5 to­
ny) i pieczywo angielskie w 4 
asortymentach (map)

JtylemfKĆW
Sobczak. Podkreślił

Teł 657-18, godz 8.30-15
on, że

przyszłoroczny budżet — w po 
równaniu do lat poprzednich 
— zaspokaja najpilniejsze po­
trzeby w zakresie wydatków 
na rozwój urządzeń socjal­
nych. Natomiast w sprawie
planu gospodarczego mówca
zgłosił kilka uwag. m. in. w 
sprawie zmniejszenia kwot 
przeznaczanych na remonty 
bieżące budynków mieszkal­
nych podległych DZBM.

Radni zabierający głos w dys­
kusji podkreślali, że od prawidło­
wego rozdysponowania budżetu u- 
zależnione są konkretne i bardzo 
oczekiwane dobre rezultaty.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos przewodniczący Pre-

• „ I znów mamy sygnały od 
mieszkańców Osiedla Piastowskie­
go, którzy toną w błocie. Dojście 
do drugiej „deski” w dalszym cią­
gu jest nieuporządkowane, jak 
również brak oświetlenia terenu 
wokół bloku.
• Lokatorzy oficyny budynku 

przy ul. Czerwonej Armii 73 żalą 
się na częste braki wody w kra­
nach (niskie ciśnienie?). Nie poma 
gają interwencje w administracji 
i Komitecie Blokowym.
• Klienci sklepu spożywczego 

PSS przy ul. Śniadeckich piszą o 
wywieszce: „Od 25.XI sklep zam­
knięty z powodu choroby kierow­
nika”. Przypadek losowy, to praw 
da, ale czy nikt z personelu nie 
mógł przyjmować choćby wpłaty 
od klientów na mleko?

zvdium RN Poznania Sta-
nisław Cozaś. Przedstawił on 
radnym główne zadania roku 
1972. m. in. dotyczące dalszej 
poprawy działalności poznań­
skiego handlu, zwiększenia u- 
>działu Rady Narodowej w bu­
downictwie mieszkaniowym, 
wzrostu budownictwa indywi-

Upominek i dedykacją
Dzisiaj w godz. od 16—18 w 

Księgarni Medycznej przy ul. 
Armii Czerwonej (obok Teatru 
„Marcinek”), Eugeniusz Pau- 
kszta będzie dedykował swo­
je książki, (bg)

■ ... Dyrekcja „Społem” — Po­
znańskiej Spółdzielni Spożywców 
przeprasza klientów za długotrwa­
łe zamknięcie sklepu nr 53 przy 
ul. Saperskiej 33. Dyrekcja od lipt 
ca br. poszukuje ajenta do pro­
wadzenia sklepu — bez skutku. ‘

■ Gruz po rozebranej pocze­
kalni MPK przy ul. Winiary (na­
rożnik Bonin) usunięto.

■ ... Dyrekcja Szpitala Ortope­
dycznego im. I. Wierzejewskiego. 
spełniając prośbę mieszkańców z 
ul. Gąsidrowskich podwyższy ko­
min na budynku szpitala.

■ ... Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej nie otrzyma­
ło w ostatnim czasie żadnych zgło­
szeń dot. nie ogrzanych mieszkań 
od lokatorów domów z ul. Hu­
sarskiej i Cześnikowskiej.

16.40 — Dla młodych widzów „Ki­
no z komentarzem”; 17.30 — Tele- 
rekłama; 17.40 — Magazyn Medycz 
ny; 18.10 — „Owady prostoskrzy- 
dłe” — z serii: „Poz,najmy przy­
rodę” — film włoski; 18.30 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — „Szan­
sa na mieszkanie” z cyklu: „Miesz 
kaniowe progi”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — „Troje z dzie­
wiątego piętra” — cz. II — film 
TV prod. czechosłowackiej: 21 — 
„Muzyka złotego wieku” — 24 pro 
gram z cyklu: „Słuchamy i patrzy 
my”. Scenariusz i prowadzenie —

22.30
22.40

Cegiełła; 22 „Światowid”;
Polska Kronika Filmowa;

Dziennik wiadomości
sportowe; 23.05—0.10 — Politechni­
ka TV (powt.). Z

PROGRAM II 
dokumentalny; 
warszawskie;

17 — Polski' film
17.40

18.05
Bazary 

Budowa
Wielkiej Piramidy — Uniwersytet 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 
— człowiek w świeeie współczes­
nym; 18.45 — TV giełda wynalaz­
ków; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Ła serva padrona” 
— opera komiczna G. B. Fergo- 
lesiego: 20.50 — 24 godziny; 21 — 
OTV Wrocław na ekranie; 21.39 
— „Nim Mendelssohna zabrzmi 
marsz” — z cyklu: ..Człowiek 
istota znana”; 22 — Język franc. 
(powt.).

Hałaśliwa ozdoba
przedguAazdkowe dekoracje sklepów są na ogół miłe 
' dla oka, ozdabiają miasto i dodają mu świątecznego 

uroku. Nie można tego, niestety, powiedzieć o napisach, 
które zamontowano ostatnio na jednym z trzech wieżow­
ców przy ulicy Armii Czerwonej — na gmachu „Cen­
trum”. Pomijając już fakt, że napis nad wejściem kłóci 
się kolorystycznie z napisem obok — jest ich na pewno 
co najmniej o jeden za dużo (jeśli się przy tym weźmie 
pod uwagę również — pokaźnych rozmiarów — szyldy 
neonowe).

Nie te jednak estetycznej natury względy stanowią 
główną atrakcję świątecznego wystroju MHD-owskiego 
gmachu. Prawdziwa uciecha (zwłaszcza dla mieszkają­
cych w okolicznych kamienicach) zaczyna się w godzinach 
wieczornych, kiedy do akcji włączają się migające ża­
rówki. Każde takie mignięcie powoduje hałas, słyszany 
w promieniu kilkudziesięciu metrów. Zwłaszcza w cich- 
chych przecież godzinach nocnych, a dekoracyjny neon 
miga i klekoce całą noc. ,

Ktoś powinien przed założeniem dekoracji pomyśleć 
o tym, że w czasie świąt (i nie tylko!) równie ważne ja 
doznania estetyczne (wątpliwej zresztą wartości) ważny 
jest dla obywateli miasta spokojny wypoczynek, (wan)


